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za wiersz mili m etrowy 
przed 1 zloty, w tfkśen  
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
trne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuka 
;ącycu pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
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Oazami Izawiącemi policja rozproszyła demonstrantów
w Pabianicach.

Strzały do policji. — Policjantów oblewano kwasem solnym.
ŁÓDŹ, 16. 7. (\vl.) Jak to już do­

nosiliśmy, fabryką Kruszę i En der' 
w Pąbjanicaćh okupowali robotnicy 
w liczbie przeszło 21100 osób. Począt­
kowo w fabryce panował spokój.

Wieczorem dyrekcja fabryki wy­
wiesiła ogłoszenie, że wskutek samo­
rzutnego strajku robotników, fabry 
ka zostaje sam ku ią ta na czas nieo­
graniczony.

Wywołało to wrzenie wśród lud­
ności robotniczej. K ilkutysięcz­
ny tłum usiłował wedrzeć sit; na te­
ren fabryczny, czemu przeszkodziła 
policja.

Jacyś prowokatorzy poczęli rzu­
cać na policjantów kamieniami, a 
następnie z tłumu padły strzały.

Gdy jeden z policjantów został 
ranny, policja dała salwę w górę, 
poezem przy użycia gazów łzawią­
cych i pałek gumowych tłum rozpro 
szono. Dokonano wielu aresztowań.

Teren fabryki również oczyszczo 
no zupełnie z robotników.

M ARSZ SZLA K IEM  KADRÓW KI.

WARSZAWA, 16. 7.. (PAT) Za 
rządzeniem komendy głównej zwią­
zku strzeleckiego tegoroczny 9-ty 
marsz szlakiem kadrówki, przypa­
dający w tradycyjną rocznicę wy­
marszu pierwszej kadrowej z Kra­
kowa do Kielc w dniu 6 sierpnia, 
będzie poprzedzony eliminacyjnym 
marszem tego samego typu w okrę­
gach i obwodach związku strzelec­
kiego.

PARALIŻ DZIECIĘCY W MAG­
DEBURGU.

BERLIN , 16. 7. (PAT). Epide- 
mja dziecięcego paraliżu mlecza pa­
cierzowego szerzy się w Magdebur­
gu w dalszym ciągu Wczoraj znowu 
przywieziono do szpitala 2 dzieci 
dotkniętycn tą chorobą. Dotychczas 
zanotowano 24 wypadki zasłabnięć, 
z czego 3 zakończyły się śmiercią.

M IN ISTER  ZARZYCKI W GDAŃSKU
GDYNIA, 16. 7. (PAT). Dziś rano 

przybył do Gdyni m in ister przem ysłu i 
handlu  Zarzycki w tow arzystw ie wyż­
szych urzędników  mini ster ju m  prze­
m ysłu i handlu. Po pow itaniu na dw or­
cu przez przedstaw icieli władz i tow a­
rzystw  okrętowych p m in ister na po­
kładzie s ta tk u  „Gdańsk" odjechał na 
lu strac je  po rtu  gdańskiego.
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WALKA Z DYKTATURĄ W REPU  

B L IK A Ń S K IE J H ISZPA N .IL

PA  R \  Ż, 16. 7. Z M adry tu  donoszą, 
że związki zawodowe i p a rt je  socjali­
styczne ogłosiły odezwą do robotników , 
w k tórej zapow iadają walką z d y k ta ­
torskiemu zam ierzeniam i ze s trony  przy­
wódcy radykałów  Lerroux.

ł io jek t rozw iązania kortezów musi 
się spotkać z ostrym  sprzeciwem, gdy­
by został bowiem urzeczyw istniony, o. 
znaczałoby to zamach stanu.

m a t

Dr. meti ADOLF IN6STER
Spec. chor. nerwowych

wyjechał
wróci 16 s :erpnia b. r

Wobec oporu prowodyrów i czyn­
nych wystąpień przeciw policji, 
przyezem paru posterunkowych po­
parzonych zostało kwasem solnym  
przez robotników, policja przy za­

stosowaniu granatów łzawiących m- 
sunęla z fabryki zajmujących ją ro- 
Itotników, zatrzymując przyteru kil­
kunastu robotników za stawienie 
czynnego oporu.

Fałszywe pogłoski o wypłacie pensy] 
urzędniczych z dołu.

W ARSZAWA, 16 7 (wl.) W dzi 
siejszej popołudniowej prasie opozy 
cyjnej Ukazały się wiadomości, ja ­
koby pensje urzędnicze płacone mia 
ły być zdołu.

Po.zasięgnięciu informacji w pre

zydjum rady ministrów okazało się, 
że o projektach takich nic nikomu 
narazie nie jest wiadomo i pensje 
sierpniowe wypłacone zostaną nor­
malnie.

Ożywiona dz ia ła lność  ak adem ików  niemieckich
na pograniem polsko-niemieckiem

BERLIN, 16. 7. Na zjeździe nie­
mieckiej młodzieży, obradującym w- 
Królewcu, zapadła wczoraj uchwa­
ła, postanawiająca. że „sportowe 
•wyszkolenie, a mianowicie w 'sensie' 
przysposobienia, wojskowego, jest 
obowiązkiem każdego studenta". Ze 
sprawozdania komisji dla spraw 
pracy na pograniczach wynika, że 
szczególnie uwzględniony został

wschód niemiecki.
Pracę w tym kiei-unku kontynuo 

wane będą przez zakładanie przy 
uniwersytetach bibljotek, poświęco­
nych tematowi m archji wschodniej, 
rozszerzenie program u wykładów i 
objazdów oraz przez organizowanie 
tygodni uniwersyteckich, poświęco­
nych wschodowi niemieckiemu.

Dr. me u

Jakób Puterman
wyjechał.
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PR A C E  NAD P R O JE K T E M  USTAW Y

O PR A K T Y C E  L E K A R S K IE J.
W ARSZAW A, 16. 7. (wł.) K oła rzą­

dowe przygotow ują nowy p ro jek t o wy 
konyw aniu  p rak ty k i lekarsk ie j. W  p ro­
jekcie tym , w związku z nowym  kodek­
sem karnym , przew idziane są operacje 
spędzenia płodu w w ypadkach gdy 
dw aj lekarze stw ierdzą, że zabieg ten 
jest k on ie^ thy ’.Iła zdrowia, pae jcn tk ... 
jakoteż w w ypadkach popełnionego 
gw ałtu , czy też nierządu.
D E K R E T  O N O W E J O R G A N IZA C JI 

M ONOPOLU SPIRY TU SO W EG O .
W ARSZAW A, 16. 7. (wł.) W  b. ty ­

godniu ukaże się dekret p rezyden ta  
R zplite j o nowej o rgan izacji m onopolu 
spirytusow ego. D ekret ten  przew iduje 
sżsrfeg zm ian, m. in. zm ienia organiza­
cje zakupów, dokonyw anych przez mo­
nopol.

ZGON MARSZ. PLUMERA.
LONDYN, 16. 7 (PA T). Dziś 

rano zmarł w Londynie marszałek 
Plumer, który w czasie wielkiej woj 
ny był dowódcą arm ji francuskiej 
i włoskiej, a następnie arm ji okupa­
cyjnej w  Nadrenji.

Rzeź pasażerów w pociągu pod Charinoem.
Napad chunchuzów na pociąg.

LONDYN, 16. 7. Na pociąg po­
spieszny napadła pod Charbi«em 
banda chunchuzów i dokonała stra­

sznej rzezi.
Bandyci chińscy wykoleili pociąg 

przez rozkręcenie szyn, napadli na

Tropy na ulicach miast niemieckich.
K R W A W E  IVALKI NA PO G RA N ICZU  GDAŃSKA.

BERLIN , 16. 7. (PAT). Z F ra n k fu r­
tu  n/M enem donoszą o nowych ofiarach  
zaburzeń. W  czasie dem onstracji bez-, 
robotnych w I lan au  doszło do krw a­
wej bójki z po lic jan tam i k tórzy  odpo­
wiedzieli salwą, przyezem 2 kobiety zo­
sta ły  zabite, a szereg osób rannych.

Do ciążkich sta rć  doszło rów nież na 
pograniczu Gdańska w Enden. Kom u ­
niści wznieśli tam  barykady, z poza 
k tórych ostrzeliw ali pochód narodo­
wych socjalistów . In te rw en ju jąea  poli­
cją użyła broni palnej. Liczby rannych

nie zdołano ustalić. Do strzelan iny  do­
szło również w W ism ar, gdzie k ilku  
kom unistów i hitlerowców zostało po­
ranionych. W Zgorzelicach w czasie za 
burzeń dwueh policjantów  odniosło 
ciężkie rany. Dokonano licznych aresz­
towań, przyezem u wielu osób skonfi 
skowano broń palną.

W  B erlin ie ^powtórzyły się zajścia, 
..przyezem w ielu rannych  w bójkach od 
wieziono do szpitali. P o lic ja  dokonywa 
licznych aresztow ań.

I r l a n d z k i  r y n e k  w ę g l o w y
może być wolny.

pasażerów i przystąpili do rabunku.
Część pasażerów wycięto, pozo­

stałych rozebrano do naga i zmuszą 
no do ucieczki. Napad był dokonany 
w okolicy niezamieszkałej.

Dalsze wiadomości z Mandżurj! 
świadczą o pogorszeniu się sytuacji.

•Jeden z mandżurskich puP/ów 
kawalerji, przeszedł na stronę ban­
dytów, a dezercja w pułkach'piecho­
ty szerzy się w zastraszający spo­
sób.

50 DOLARÓW  NAGRODY DLA MA- 
RYNARZA

CHICAGO, 16. 7. (PAT) Związek na­
rodowy polski wyznaczył nagrodą w 
wysokości 50 dolarów  dla m ary n arza  
ok rę tu  angielskiego ,.Óirceshel“, k tó ry  
pierw szy zauw ażył snm ołot H ausnera  
p ływ ający  na morzu.

—o-

LONDYN, 16. 7. (PAT) R okow ania 
M ac D onalda z de V alerą  rozbiły  się 
po trzygodzinnych bezowocnych roznio 
wach.

De V alera  żądał zawieszenia wpro­
wadzenia w życie bry ty jsk ich  cel bojo. 
wyeh z chw ilą pow ołania kom isji, k tó­
ra  m a rozpatrzeć spraw ą długów I r ­
landii wobec skarbu b ry ty jsk iego . Mae 
D onald zaś s taw iał jako  w arunek za­
wieszenia ceł, wpłacenia przez Ir lau d ją  
1 i pół m iljona funtów  do skarbu  b ry ­
ty jskiego, k tó ra  to sum a m iałaby  le­
żeć w skarb ie  bry ty jsk im  .jako zabez­
pieczenie. Zgody nie osiągnięto.

De V alera odjechał dziś rano  do 
Dńblijiłi, a 'M ac  Donald odleciał sam o. 
lotem do Lossiemouth

W toku dyskusji de V alera  grozić 
miał, że w razie zastosow ania przez W. 
B ry tan ią  ceł, Ir la n d ja  sprow adzać bę- 
dzie węgiel z innych krajów . Ir la n d ja  
sprow adza 3 i pół m iljona ton węgla 
bry ty jsk iego  rocznie.

Spadek wywozu w ęgla w A nglji 
trw a  w dalszym ciągu. W pierw szej 
połowie bieżącego roku wywieziono o 
półtora ton m niej, niż w roku  ubiegłym  
W porów naniu z rokiem  1930 spadek 
w tym że okresie czasu wynosi 8.700.000 
ton. .' V krd'vd'rtk'iC

Wobec możliwości zam knięcia gra., 
nicy irlandzkiej d la  węgla angielskie­
go, należy oczekiwać dalszego spadku 
eksportu

W YBUCH M IA ŁU  W ĘGLOW EGO.

L IP S K , 16. 7. (PAT) W  jednej z 
tu ry u g ijsk ich  fab ryk  węgla b runa tne­
go w O berhausen nastąp iła  dziś silna 
eksplozja. P rzyczyną wybuchu było za 
palenie się m iału  węglowego. 5-ciu ro ­
botników odniosło silne rany , 4_ch z 
nich w stan ie  bardzo ciężkim odwiezio 
no do szpitala.

Dr. med. KOCZOROWSKI
ordynuje w chorobach kobiecych 

1 wewnętrznych
KATOWICE, ul. M łyńska 12.

TEL. 560.
, xodziny 9—11 i 4—7 

w niedzielę i święta od 10—!2.
0



Walny hands! w Sowietach 
zn iesiony .

MOSKWA, 16. 7. Wolny obrót 
produktami spożywczemi w Sowie­
tach nie trw ał długu.

Centralny komitet p a rtji komu­
nistycznej wydal nowe rozporządzę 
nie, ©graróezającc wolny obrót pro­
duktam i spożywezemi na rynkach 
sowieckich.

Gospodarstwa, kolektywne otrzy­
mały zawiadomienie, że tylko w 
tym wypadku dozwolona jest sprze­
daż produktów z wolnej ręki, o ile 
ukończone zostało całkowicie zaopa 
trzenie w zboże arm ji czerwonej

Jedynie nadwyżka produktów 
po wykonaniu planu zaopatrzenia 
arm ji może hyc dostarczaiEioi na ryn­
ki miejskie. Ma to na celu zebranie 
zapasów zboża na wypadek wojny, 
do której Sowiety przygotowują się 
z całą energją.

Rozporządzenie to wywołało nie­
zadowolenie wśród robotników w 
Leningradzie, zwłaszcza w fabry­
kach metalowych.

W związku z wolnym obrotem 
artykułów  spożywczych skasowane 
zostały wewnętrzne fabryczne pun­
kty  rozdzielcze żywności, a. robotni 
cy otrzymali prawo nabywania ży- 
wnośei na targach miejskich.

Nowe rozporządzenie p a rtji ko­
munistycznej ogTai; i ezylo • nagle do­
wóz żywności na rynki i robotnicy 
znaleźli się w sytuacji głodowej, co 

• wywołało silne wzburzenie.
W fabryka eh odbyły się zgroma­

dzenia robotnicze.
 0O0 -----

PO D E JR Z A N A  TUSZA.
M5 mir. Jedwabiu stokola pasa.
W IELU Ń , W. 7. F unkcjonariusze  

straży  gTSiiueznej spo tkali na szosie, 
prow adzącej do Częstochowy Antomię 
Galą ze wsi P rzy s ta jń , k tó re j obfite 
ksz ta łty  w ydaw ały  im się podejrzane. 
Z atrzym ali ją  i odprow adzili n a  po. 
s terunek , gdzie przeprow adzono rew i­
zję.

A resztow ana m ia ła  dokoła e ia ła  o- 
winięste 145 m etrów  m ateria łów  jedw ab 
nye.k, pochodzących z przem ytu.

T łum aczyła się, że pracow ała w 
Niemczach, zarobiła  trochę pieniędzy, 
za k tó re  kupiła  trochę jedw ab iu  i wła­
śn ie  szła do Częstochowy, aby  dać  so­
bie uszyć p arę  bluzek i sukienek.

Redukcja komornego o 20 proc.
nasinpić ma w najbliższym ćiasie  drogą ustawy.

W © stataidi miesiącach ©orazjezę 
ściej wypływa na porządek dzien­
ny spraw a obniżenia .komomeg© we 
wszystkich domach. Kolejno wysy­

łają w tej sprawne memorjaty zrze­
szenia lokatorskie wszystkich miast, 
Warszawy, Lwowa, Poznania, Lo­
dzi, Krakowa. Ostatnio ten sam po-

Z pod pierzyn y Marii Teresy.
Co wykazała rewizja kasy i ksiąg  strażackich.

O statni numer „ S ta r tu j  przyno­
si rewelacyjne sprawwaaSaiaie z  po­
siedzenia rady zaw.iadsBfczej mało­
polskiego związku straży ognio­
wych. Rewizja kasy i ksiąg miała 
wykaże bardzo poważne nieprawi­
dłowej i dotkliwe straty pieniężne. 
Spisy straży, podawane prze po­
przedniego dyrektora związku, by­
ły fikcyjne, są bowiem powiaty, w 
których wśród wykazanych straży 
— fiil procent nie istnieje.

Rada zaw.iadoweza zatwierdziła 
zawieszenie dotychczasowego dyr.ek 
lora i zwolniła go ostatecznie ze 
sitenowisika. Wyłoniono również spe­
cjalną komisję. która zbauać ma 
stan rachunków za kilka la t wstecz. 
Wreszcie powzięto uchwały, zmie­
rzające do zlikwidowania zamętu, 
jak i od pewnego czasu szerzy się 
wśród części straży ogniowych w 
Małopolsee. .

Z a g a d k a  K ry m in a ln a  B e rlin a
Człowiek, który pali szkoły.

 OQO-----
ZATONIĘCIE STATKU Z P O L ­

SKIM  WĘGLEM.
W IED EŃ , 16. 7. W pobliżu wy- 

.spy Lissy grecki parowiec „Michał 
M oris“, który wiózł ładunek węgła 
z Gdańska do Triestu, z powodu sil 
n.ej mgły natknął -ię na skały i w 
niedługim czasie zatnnąL 

Załogę .zdołano uratować.

LOSOW ANIE KSIĄŻECZEK PREM­
IOW YCH P. K. O.

WARSZAWA. 16. 7. (PAT) Od­
było się w pocztowej kasie oszczęd­
ności 25-te z rzęd.u losowanie ksią­
żeczek premjowyek serji 'pierwszej. 
Prcm je w kwocie zł. 1000 .padły na 
następujące numery: 3366 8203
9252 IGOM) 10974 11485 12921 14377 
15994 18994 20426 20580 20651 21156 
23335 23649 24431 26198 32189 33837 
34305 35043 35780 36807 38703 40131 
40313 41289 42647 44519 44977 45048 
46441 i 47289.

Od kilku tygodni policja berliń 
ska jzajęta jost*szukanieni powodu 
ciągłe powtarzających się pożarów 
szkół w różnych częściach miasta.

Publiczność jest bardzo zaniepo 
kojona terna tajemninzemi pożara­
mi, które wy buddy  ■ już w 12 badyn- 
kacn .szkolnych. Nie ulega wą.tpłiw.0 
śni, że we wszystkich tych wypad­
kach ogień został podłożony, nigdy 
jednak nie udało się ująć sprawcy.

N ajpierw  . uważano pożary te za 
sabotaż polityczny.. Na tern tle za­
częty krążyć eoraz fantastyczniejsze 
pogłoski, które jednak wszystkie o- 
kazały się nieprawdziwemu ^

Szukano w innych to wśród ko­
m unistów, ,to m oiyu wśród nacjo­
nalistów , socjalistów wotaoinyśli- 
ciełi, naw et wśród tmasoBÓw. Wszy­
stko to było na tu ra ln ie  niedorŻecZ- 
nem urojeniem .

Gdy wreszcie .skończono z  ba jką 
polityczną, zaczęły krążyć nowe 
plotki. Mianowicie dzieci szkolne o- 
skarżały się wzajemnie o podpala­
nie.

Mówiono o 14-letnim chłopcu, to 
znowu o 12-letniej dziewczynce. Je  
den ,.wiedział na psw no“, że uczeń 
X . podpalił szkołę z zemsty za zły 
stopień, to znowu ., jakaś uezenica 
powiedziała, że je ić łi uie dostanie

promocji „spali całą budę" i t. p.
Podczas gdy szukano domniema 

nyeh winowajców wśród dzieci, na 
j army eh krańcach m iasta znów wy­
buchały pożary w szkołach i policja 
-y" swych poszukiwaniach nie posu­
nęła się ani na krok naprzód, mimo 
że wszystkie budyniu szkolne są o- 
bec-nie dzień i noc strzeżone.

Władze śledcze gubią się w do­
mysłach kim może być tajeniniezy 
podpalacz, Bo, że jest to jakieś indy 
w i dum u zboczone,, zdaje się nie ule­
gać wątpliwości. Są nawet taey, co 
twierdzą, że go widzieli. Opisy je­
dnak różnią się tak bardzo, że podpa 
la.cz musiałby mieś jakieś nadprzy­
rodzone zdolności zmieniania, swego 
wyglądu.

Raz miał to być człowiek o czar­
nych. włosach z  duże mi okularami 
w ciemnej oprawie, innym razem 
„widziano" siwego jegomościa o or­
lim nosie. To znowu był to rndowło­
sy garbusek z niesamowicie wy­
krzywioną twarzą.

Jednem słowem fantazja ma sze­
rokie pole do popisu. A policja tym 
czasem kręci się to tu  to tam, zbie­
ra inform acje i pilnuje szkół. Na 
trop wiAowąjey jednak dotychczas 
nie natrafiła .

Matka ertb!ła córce narzeczonego
SKANDAL W WYTWORNEM TOWARZYSTWIE

T w o ja  s ta ła  tr.oska

PIEGI
PLAMY, LISZAJE

znikuą bezwzględnie po jednej 
kuracji kremem

MI M
CENA zł. 2.50

Konstancin, najmodniejsza miejsco­
wość podwarszawska w której groma­
dzi się wytworne towarzystwo stolicy, 
ma iu-w.a sensację. Tym razem w yda. 
szyj ssę niezw ykły skandal towarzy­
ski, jakiego już dawno nie notowały 
kroniki salonów i buduarów warszaw­
skich.

Ud dłuższego czasu do córki byłego 
dyrektora wielkich zakładów p rzem y-1 
slowyek, bogatego Leona K. zalecał .sic 
młody, przystojny prawnik Stefan N. 
Młodu parę zobaczyć mcżaia było w uaj 
efegantszych lokahicli stolicy, niemal 
każdy wieczór spędzali na danoingacłi. 
Od kilku tygodni eala notlzina p-rzenio- 
sla się do iGwistaneina, w sąsiednim  
pensjonacie ramieszkał pun N. 1 oto 
staia się rzec*; wręcz nieprawdopodob-. 
na. Mianowicie Alusia K. zauważyła, 
że między kandydatem do jej ręki, a 
matką wytwarza się intym ny stosunek. 
Dodać trzeba, że pani dyrektor owa K. 
wygląda bardzo młodo i większość o- 
sób m yśli, że jest siostrą swej córki.

Jak okazało się, z młodym wyglądem  
nadobnej dyrektórewej szło w parze 
dążenie przeżycia drugiej młodości i 
to razem z-, narzeczonym swej córki.

Jedno jest pewne, że panna Alusia 
musiała /.dobyć namacalne dowody tej 
merrwykłej zdrady, jeżeli przed kilko­
ma dniami zdecydowała się opuścić 
dum rodzinny i zostawiła tylko list 
skierowany do ojca, w którym w przej. 
rzystych sło w ach ostrzegała przez zdi a 
dą m atk i W w illi państwa K. wybuchł 
niezwykły skandal. Dyrektor K. zażą­
dał od żony wyjaśnień.

Między małżonkami rozegrała się  
dramatyczna scena. Pani dyrektorowa 
przyznała, że kocha pana Stefana, a 
ten oświadczył, że serce jego bije dla 
dynektorowej. Sytuacja była jasna. 
Jak opowiadają sobie obecnie, pani K. 
ro::wodzi się > mężem i najprawdopo­
dobniej wyjdzie zamąż za Stefana N. 
Na koszu został małżonek romantycz­
nej dyrektorowej i jej córka, której 
matka odbiła narzeczonego.

stułat wysunęły organizacje wileń­
ska i gdyńska.

Niezależnie od memorjalów, do 
W arszawy od* czasu do czasu udają 
się specjalnie delegaeje, które kon­
ferują ri& povryW'.zy Jsjana,t w mini- 
sterjum  spraw wewnętrzuycai, w 
ministerjum pracy i opieki społecz­
nej.

Ostatnio delegacja zrzeszeń lo­
katorskich przyjęta była ua audien­
cji u prezesa rady miuistów prem­
iera  Piystora, któremu praedsuawi- 
ła postulaty obniżenia komornego, 
przytaczając cały szereg ważkich 
motywów.

Klasa pracująca przeżywa obec­
nie tak ciężkie chwile, że sprawy ob­
niżenia komornego staje się akiu- 
alnym problemem dnia. Nic w tern 
zresztą dziwnego. Zarobki wszyst­
kich skurczyły się do_ minimum. - -  
Koszty utrzymania również spadły. 
Gbniisme zostały .ceny rui wszyst­
kie niemal artykuły pierwszej po­
trzeby. A komorne pozostało aa 
tym samym poziomie stanowiąc bar 
dzo poważny ciężar budżetowy dla 
każdego lokatora.

Ghana klery stycznym szczegół, in 
jest przy tern fakt, że komisje do ba­
dania minimulm kosztów utrzyma­
nia., zawsze na komorne_ przeznacza­
ły jedną piątą zarobków lokatora. 
Takktytfteż. kylkuJoyrafe. Praeowia i k,
zarabiający 4tW żiolyełi niresięczme 
mógł wydać na mieszkanie 80 e!o- 
tycłn

Dziś ten pracownik zarabia już 
tylko maksimum 300 złotycłi mie­
sięcznie.

Komorne więc nie stanowi jedne.) 
piątej jego budżetu, lecz ponad jed ­
ną czwartą. Zrozumiałem je st tedy, 
że nie „jest on w -stanie opłaeac ko­
mornego punktualnie.

W konsekwencji stwarza się ta­
ki nienornaalny stan, że komorn,-_ 
każdym niemal domu wynosi tysią­
ce złotych zaległości. Wszyscy loka­
torzy są winni swym gospodarzom, 
a ponieważ w dalszym ciągu zarob­
ki -się nie podnoszą, sua-ma długu ro­
śnie coraz bardziej.

Ę tych więc względów- właśnie 
orgamiaacje lokatorskie występują 
coraz energiczniej ze sw-eaai żądania 
mi.

I  oto jak się dowiadują pisma, 
łódzkie w łomie rządu już zaczęto 
się poważnie zastanawiać nad tą 
sprawą. Wtajemniczeni przewidują-, 
iż w krótkim czasie ukaże się roz­
porządzenie z mocą dekretu prezy­
denta Rzeczypospolitej obniżające 
ustawowo komorne zarówno w sta­
rych domach jak i nowych o 20 pro­
cent

Nie będzie to -obniżka stała, lecz 
tyłka czasowa, na czas kryzysu. Ale 
o to tylko wszak wszystkim cho­
dzi..

Kłótnia w rodzinie.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
irodzaju  w y rz u ty  s k ó rn e  u su w a

KREM U1N-&6E
psz koguSkSsrra

,est to id ea ln y  n ieszk od liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  n a sk ó r  
ka tak u dorosłych , ja k  i u d z iec

U. NI. S p r W ew n . Nr. 3534

O. W. P. DEMO NSTRUJ E 
W ARSZAW A, 40. 7. W  Zmpekw\i mie 

mai tajem nicy odbył się wsaoraj w 
„ Wa-rseawie występ Wojciecha Korfaui- 

tegą.
M ktby u nim nie wwatóat, ©dlyby 

n ie pv‘W'M-e odgłosy, k tó re  praedosfały 
się v. pozh ffliiwiw sali stow, sług Łato- 
lick-kłi przy al.- K-redjTcnrej.

Odbywał się fam wiec z racji ioczjai 
cy Śląska.

Jako ©łówmy pwlegrart w ystąpił 
K-orfa-nty. i -mówił, dipg® j ©gtwsywnie 
mniej zwracając sty.przeciwko Nk*n»- 
com, a więcej przeciwko władzom pań-

PR ZEC IW  K O RFA N TEM U .
st-w w yui pokkina.

Dłmga przem owa zoudyiŁa widocznie 
duto, g'rwi*ę anlwdzieży z pod znaku  O. 
W. P., k tóra  usadow iła się  w rogu  sa li, 
to też w pew nej chw ili zaczęły padać 
okrzyki: „Ni-ech żyje pogrom ca łl i t le -  
ra, Reuman Dmowski"-

Zwolem»iiOr K orfan tego  odiiBowiidzic 
li okrzykiem : „Niccb żyje K orfan ty!"

Pow stała k łó tn ia  na tle  popu la rn o , 
ści obu mężów opozycji.

W iee rozw iązany  wcacśaaiej tuż to 
bvk» 'za^owi-odziaue przyziem me o-,. 
siąg n ię to fiorozumieula

Ż Ą D A N IE  R Ó W  N O U  P R A W  N LE­
NIA W ZBEGJ ENI ACM.

B ER LIN , 16. 7. W rozmowie. o,l 
byłej wcaoraj z H crnotem  na temat 
konferencji -genews'idej ambasador 
von Hoeseh ponownie z naciskiem 
podkreślił pretensje Niemiec do 
r ó wnoupraw' i enia i zapowiedzi id- źe 
Niemcy zażądają w7 Genewie usunię 
cia „dyskryminacji" z trak tatu  wer 
salskiego.

Herriot-odpowiedzieć miał, że 
F rancja  nie zgodzi się na rewizję 
t rak ta t u wersu L kiego.
ULICA P IU S A x T w  W ARSZAW IE

GITA del VATIGA.NO, 16. 7. 
„Osscrvatore Romano" drukuje 
tekst uchwały m agistratu us. -bŁ 
Warszawy, mocą której ulica Pięk­
na otrzymała rnaizwę P iusa N i. Cli­
ła prasa włoska, paaedrukotvala tekst 
tej uchwały.
STRAJK Z POWODU HITLEROWCA

HAMBURG, 16. 7. (PA T , W
stoczni Deutsche W erko w K iionji 
WA'bosJil strajk na tle polityczuem. 
Robotnice zażądali wydalemu lutle 
row ca, który l-)rs,ł podobno udział w 
napadzie na.<'om j-oliotuiczy. Dyielc 
cja odmówiła t kłady z rob; łoma­
mi dót.wlarw.s nie dały rczLiltalów.
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K onferencja lozańska rozpo- m i m ają do czynienia od pewnego 
częła się w dniu  16 czerwca r. b. czasu niem al codzień na terenie 
a już około 20 dnia tego samego wielkiej polityki międzynarodo- 
m iesiąca roztelegrafowano do wej. W ystarczy przypomnieć 
pism  całego św iata przewidywa- „ansehluss“ ,m oratorjum , żądanie 
n ia  dziennikarzy i dyplom atów m ilitarnego rów noupraw nienia
głoszące, że zjazd nadlemańslci 
skończy się na  niczem.

Stało się jednak inaczej. Zjazd 
lozański zakończył się nietylko 
podpisaniem  umowy, reduku ją­
cej sumę przypadających  od Nie­
miec sp ła t reparacy jnych  do 
trzech m iljardów  m arek, ale po- 
zatem  przyniósł św iatu jeszcze 
k ilka nowych umów- Po upływ ie 
k ilku  dni od zakończenia lozań­
skich rozmów św iatu obwieszczo­
no, że narodziły  się jeszcze dwa 
tra k ta ty : —  „porozum ienie ser­
deczne" i „układ gentlem anów " 
Jako, że kontrahen tam i obu sty- 
pulacyj są dyplom aci francuscy 
i angielscy —  tedy pewnie dla 
zachowania p ro tuku larnych  prze 
pisów dyplom atycznych, jedną z 
tych umów nazwano potocznie z 
francuska, a d rugą —  z angiel­
ska.

a

„Porozum ienie serdeczne" i 
„układ gentlem anów ".

Wodzowie lozańscy pp, Her- 
rio t i Mac Donald nie zm arnow ali 
czasu. Załatw ili ciężkie spraw y z 
kanclerzem  v. Papenem , a jedno­
cześnie porozm aw iali ze sobą na 
tem aty  zasadnicze.

Niech nam  n ik t nie weźmie 
za złe m ałej dygresji. Ogłoszono 
wszem wobec i każdem u z osobna, 
że konferencja lozańska poświę­
cona jest spraw om  reparacy j nie­
mieckich. N ik t nie ogłaszał, że w 
Lozannie będą prowadzone roko­
w ania  w przedmiocie w spółpracy 
angielsko-francuskiej w dziedzi­
nie gospodarczej i politycznej. 
Mimo to —  rokow ania takie prze 
prowadzono i zakończono je w y­
nikiem  pozytywnym . Brawo! — 
N apraw dę brawo! — Ale... to się 
nazywa ta jn a  dyplom acja i na  to 
oburzają się m iędzynarodówkowe 
wielkości lewicowe eonajm niej od 
ćwierć wieku. Jeżeli zważyć, że 
tym  razem  na ta jną  dyplom ację 
puściły się dwie grube ry b y  m ię­
dzynarodowej lewicy, radykał le­
wicowy E dw ard  U errio t i eks- 
przywódca Labour Party, Ramsay
Mac Donald, sy tuacja  staje  się 
ucieszna i dla ludzi filu ternych  i 
do uśmiechu skorych bardzo przy  
jemna.

Ale to tak  naw iasem  tylko. 
O w artości teo rji w zetknięciu z 
p rak ty k ą  kryzysowego żywota.

Rzecz sam a w sobie jest du­
żego znaczenia. A nglja  i F ran c ja  
odnowiły przym ierze, przypieczę­
towane na  polach bitew. Odnowi­
ły  przym ierze i przyrzekły  sobie 
załatw iać wspólnie ciężkie sp ra ­
wy polityczne i gospodarcze- A n­
glja  i F ran c ja  p rzyrzekły  sobie, 
że będą wspólnie poszukiwać dróg 
wyjścia z ciężkich sy tuacyj i a 
priori zapew niły sobie w zajem ną 
solidarność. A więc w zajem na 
gw arancja, że nie pozwolą na 
aranżowanie przez osoby trzecie 
sporów angielsko - francuskich. 
Oba państw a przygotow ały współ 
ny  front przeciwko wszelkiego 
rodzaju niespodziankom, z iakie-

Niemiec, żądanie skreślenia z 
tra k ta tu  wersalskiego uznania 
w iny Niemiec za wywołanie woj­
ny  światowej etc. etc.

W  przededniu gotujących się

rozstrzygnięć —  wprawdzie polo 
wicznych tylko —  na konferencji 
rozbrojeniowej, w przededniu 
wielkiej ogólnoświatowej konfe­
rencji gospodarczej A nglja i F ran  
cja zadokum entowały w zajem ną 
solidarność i dobrowolne przyję­
cie na siebie roli strażników  s ta ­
tus quo europejskiego, co powitać 
można tylko z uznaniem.

W . B.

J A N  C Z O P
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 

zmarł dnia 18 lipca 1932 r., przeżywszy lat 65.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Porąbce k/Kazimierza 

nastąpi dnia 18 bm. o godzinie 7.30 rano do kościoła parafialnego w 
Porąbce, a po nabożeństwie żałobnem na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, 
SYNOWA, ZIĘCIOW IE I WNUKI.

Szczęść Boże, żniwiarze!
Poczynają już dzwonić sierpy po 

polach. Idą żniwa, wielkie święto 
dla rolnika.

W życiu wsi są rokrocznie jakby 
dwa momenty uroczyste, co zapada­
ją głęboko w- serce i dusze każdego, 
kto kocha pracę na ojcowym zago­
nie i wrósł mkby korzeniami w sta­
rą polską ziemię. -Picrwszem świę­
tem to są wrześniowe dni siewu..— 
Przygotowałeś, przesiałeś, nasyci­
łoś sztucznym nawozem ziemię i rzu­
casz w nią teraz złote ziarna z tą 
wiarą i nadzieją, że jeśli Bóg bło­
gosławi, ziemia ci tych ziaren nie 
zmarnuje, nie zatraci, ale wyda ci 
z nich plon obfity, tobie i całemu 
narodowi na pożytek.

Drugiem świętem rolniczem są 
dla wsi, jako się rzekło, żniwa. Cze­
kał ci rolnik na nie przez cały rok. 
Głodował, bywało, na przednówku, 
strzegł swego pola przed zwierzem 
szkodnikiem i przed złym człowie­
kiem, modlił się, by grady ominęły 
jego zagon. Dziś wyszedł uroczyście 
w pole, by zebrać plon całorocznego 
znoju, by policzyć kłosy, co na mor­
gach jego wyrosły.

Bywa rozmaicie. Przyjdzie cza­
sem susza i wrypali zboże. Grady wy 
niszczą ci do korzeni plony. Wylew 
wiosenny zatopi, zamuli i wynisz­
czy pola. Ale najczęściej ziemia pła­
ci rolnikowi sprawiedliwie za jego 
pracę. Gospodarz dbały i uważny, 
który wie, jakich nawozów, jakiego 
płodozmianu, jakiej obróbki ziemia 
potrzebuje, który wczas zaorze i za 
bronuje, ustrzeże się chwastów i 
innej szkody, taki zbierze plon do 
tyła obfity, że starczy na przezimo­
wanie, na zasiew, na podatki. Nie- 
dbaluch i leń, który częściej do 
karczmy, niż w pola zagląda, będzie 
miał najczęściej plony bylejakie, 
rzadkie, niewyrośnięte, na śmiech i 
urągowisko sąsiadom.

Sprawiedliwie płaci ziemia rol­

nikowi za jego pracę. Bo jest ci ta 
praca podstawą i źródłem wszystkie 
go życia i dobrobytu na świecie. Na 
cóżby się zdały wszystkie wielkie 
fabryki i przemysły i wielkie wy­
nalazki, gdyby zbrakło na ziemi chle 
ba powszedniego, o który modlimy 
się codzień do Boga? Już pismo 
święte wywyższa tych, co sieją i o- 
rzą, nad innych ludzi pracy, a wódz 
nasz Kościuszko pierwsze miejsce 
w narodzie dawał chłopom, którzy 
i siebie i państwo całe „żywią i bro­
nią". Szanowny to i wart czci za­
wód rolnika, choć pełen potu i mo­
zołu i choć niezawsze może wyży­
wić tych, co w tym zawodzie się 
trudzą.

W dzisiejszych ciężkich czasach 
często wyrzekać nam przychodzi, że 
choć urabiamy ręce po łokcie i uzno 
imy się do siódmego potu, nie mo­
żemy związać z sobą końców, nie 
starczy nam nieraz na raty, na po­
datki, no przyodziewki. Wiemy na­
zbyt dobrze, jak nisko stoi w cenie 
zboże, jak musimy za bezcen wy- 
sprzedawać się po miasteczkach z 
naszego żywca i nabiału. Ale wie­
my też, że ten kryzys i ta zniżka 
cen hula po całym świecie, że 
owszem u nas cena zboża jest tro­
chę lepsza, niż np. w Niemczech, bo 
rząd stara się te ceny podtrzymać 
przez państwowe zakupy i premje 
wywozowe. I wiemy, że po suszy 
przychodzą deszcze, że po kryzyso­
wych czasach musi nastać wreszcie 
jakaś ulga i poprawa.

Kochamy swój zagon i swoją 
pracę. Chłop łanu swego nie rzuci 
choćby mu on zawód zrobił i dał 
plon bylejaki. Ten chłopski łan, szu­
miący dziś złotem zbożem i czekają­
cy sierpa, jest podstawą bogactwa 
narodowego, poręką dobrobytu pań­
stwa. Jesteśmy tymi, co cały naród 
„żywią i bronią".

Jur eh ze Staszowa.

Kary za n ieu częszczan ie  terminatorów 
do szkół zawodowych.

Odbyła się w Warszawie konferen­
cja międzyministerialna w sprawie na­
kładania kar za nieuczęszczanie mło­
dzieży robotniczej, zatrudnionej w fab­
rykach, oraz terminatorów do eawodo. 
wych szkół dokształcających. W kon­
ferencji wzięli udział przedstawiciele 
ministerjów: pracy i opieki społecznej, 
wyznań religijnych i oświceenia pub­
licznego, przemysłu i handlu, sprawie­
dliwości, oraz spraw wewnętrznych.

Na konferencji omawiano ponadto 
sprawę zmian godzin nauki z wieczór, 
nych na dzienne, orać zaliczenia godzin

Pan Jan sypiać już nie mógł po no­
cach. Śniły mu sie wciąż weksle, zalicz 
ki, potrąeenia z mocno obciętej pansjl 
komorne, komornik. Przewracał sie ® 
boku na bok przez sen, pot kropiisty 
zlewał mu cuoło. Chcąc wreszcie uciec 
przed strasznemi widziadłami, pan Jan 
włazi cały pod kołdrę. A tu znów spo- 
tyka sie z czterema parami dziecin^ 
nych butów, które patrzyły na liiege 
ze strasznym wyrzutem dziurami
swych przyszewek i podeszew.

Pan Jan zrywał sie z łóżka z okror 
nym krzykiem, budząc nim żone i ezwo 
ro swych pociech nieletnich.

Po ostateo ;nym (czwartym z rzędu! 
uregulowaniem „poborów” urzędni­
czych pan Jan wogóle już nie mógł 
sypiać: z dwustuzłotowej pensji otrzy­
mywał po potrąceniu spłat dobrowol­
nych i przymusowych niecałe 109 zł. ! 
jakże tu wyżyć z tego z żoną i ezwo w 
giern dzieci?!

Naraz przymła mu myśl zbawien­
na i owy wynikiem jej była na-
tsepująca prośba, wystosowana do są­
du okręgowego:

„Ponieważ skutkiem fatalnych oko­
liczności nie mogę pląsie swych żabo- 
wiązań, proszę przeto o odroczenie m) 
wszystkich wypłat na 3 miesiące i o za 
mianowaniu żony mej Marji nadzorcą 
sądowym”.

Po wysłaniu tej. prośby p. Jan za­
czął jeść, pić i od czasu do czasu gwi. 
zdał sobie najnowsze tango pt. „Już nią 
dy więcej nie będę płacić”.-

— No to cóż ja jestem gorszego —. 
mówił p. Jan — od pierwszego lepsze, 
go kupca. Sąd musi mi odroczyć spłatr 
długów na 3 miesiące, potem jeszcze 2 
razy po 3 miesiące, będę miał więc woi 
nych od spłat 9 miesięcy. Przce ter 
czas, oczywiście, pożyczę, ile się da i ku 
pię na kredyt co się tylko da. Po 9 mie 
siącaeh rozpocznę układy z wierzyciela 
n i  i obiecam im 40 proc. po dwuch la­
tach „zckania tak jakto robią kupcy 
W rezultacie nikt nic nie dostanie, t 
ja będę wolny od długów i zobowiązał?

Ozy p. Janowi pójdzie wszystko, 
jak z płatka, niewiadomo. Sam pomysł 
jednak z odroczeniem spłat zasługuje 
na uwagę. Tylko, że sąd okręgowy mo 
że nie uwzględnić starań a wówczas 
pozostanie... płacić, płacić i płacić. Bo 
urzędnik splajtować nie może, co jest 
przywilejem monopolowym kupców i 
przemysłowców.

— y

K R O N I K A
Dziś: A leksego  
Jutro: Szymona z L.
W schód słońca: 3.51 
Zachód słońca: 7.48

Lipiec

Niedziela

IR AD JO

nauki do czasu pracy. W wyniku obrad 
zdecydowano powołać międzyininiste- 
rjaluą komisję, która zbada wszystkie 
obowiązujące obecnie rozporządzenia i 
przepisy w sprawie kar za nieuczęszcza 
nie do dokształcających szkół zawodo­
wych, oraz ustali wytyczne dla władz 
administracyjnych i szkolnych w spra. 
wie stosowania tych kar.

Postanowiono również zalecić współ­
pracę inspektorów pracy z władzami 
szkolnemi w tym zakresie, oraz prze­
prowadzić rewizję programu dokształ­
cających szkół zawodowych.

W A R S Z A W A .
Niedziela. 17 liDca.

Nabożeństwo z P iekar Wielkich n» 
Śl. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program  
na dz. bież. 12.10. TJrz. kom. PIM , 12.15 
Tr. z Łodzi. 12.55. .Samorząd światr 
pracy (Izby pracy)” 13.10. D. c. poranku 
14.00. Odczyt ze Lwowa. 14.15. Utwory 
skrzypcowe. 14.30. „Porady weterynaryj 
ne“. 14.50. Pieśni. 15.05. „Co słychać r 
czem wiedzioć trzeba”. 15.25. D. c. kon­
certu. 15.40. Radjotyg. dla młodz. 15.52 
Pogawędka dla dzieci starszych. lii.Oa 
Muzyka lekka. 16.45. „Wiad. przyjemne 
i pożyt.” 17.00. Koncert popoł. i 8.00 
„Żona i nie-żona Goethego”. 18.20. Mu 
zyka lekka z Ciechocinka. 19.15. Roz­
maitości. 19.35. Skrz. poczt, techn. 19.55, 
P rogram  na dz. nast. 20.00. Ko ocen 
popul. 20.50. Kwadrans liter. 21.05. D. a 
koncertu. 21.50. Wiad. sportowe z pro­
wincji. 20.00. Muzyka tan. 22.40. Kom 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 22.45. Wiad. spor 
to we z Warsz. 22.50. D. c. muzyki tan. 
Poniedziałek, 18 lipca.

11.58. Sygnał czasu. 12.05. P rogram  m. 
dz. bież. 12.10. Codz. Przegl. P ras. Polsk 
12.40. Urz. Kom. PIM. 12 45. Płyty. 15.06. 
Kom. gospod. 15.00. Piosenki. 15.30. Prze 
gląd komun. 15.40. P łyty. 16.35. Kom. 
Ćentr. B iura Hydr. 16.40. Pogad. w jęz 
franc. 17.00. Koncert. 18.00. „Naiwna 
wojna”. 18.20. Koncert muzyki lekkiej, 
19.15. Rozmaitości. 19.°5. Pras. Dz. Radj, 
19.45. „Skrz. rolnicza” 19.55. Program  
na dz. nast. 20.00. hcljeton. 20.15. Kon­
cert muzyki religijnej żyd. 21.50. Dod, 
do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. GI 
Wojsk. St. Meteor. 22.00. Wiad. sporto 
we. 22.05. Tr. z Teatru „Morski« Oko”



Po znowelizowaniu ustawy o zabezpieczeniu
na wypadek bezrobocia.

Przepisy i obowiązki. — Kary. — Kto ma prawo do zasiłków
Z dniem  11 lipca  weszły w życie zno­

welizowana ustaw a z dn ia  18 lipca 1924 
r. o zabezpieczeniu na w ypadek bezro­
bocia i wykonawcze rozporządzenia 
min. pracy  i opieki społecznej:

a) o postępow aniu przy  przyznaw a­
n iu  i w ypłacaniu  zasiłków d la bezro­
botnych;

b) o sposobie ściągania  w kładek na 
rzecz funduszu bezrobocia;

c) w spraw ie zw olnienia od obowiąz_ 
ku zabezpieczenia na  w ypadek bezrobo 
ein n iek tó rych  k a teg o rii robotników .

d) w spraw ie robotników  sezonowych 
podlegających obowiązkowi zabezpie­
czenia na w ypadek bezrobocia.

Zgodnie z obecnie obow iązująeem i 
w ym aganiam i ustaw y i rozporządzeń 
wykonawczych przedsiębiorstw a i za­
kłady p racy  zarejestrow ane w fundu­
szu bezrobocia są  obowiązane:

1) na żądanie robo tn ika wydać bez­
p ła tn ie  w ciągu  24 godzin po rozw iąza­
niu stosunku na jm u  p r a c y  zaświadcze­
nie wed i ug ustalonego wzoru. Zaśw iad 
ezenia m ożna otrzym ać w O. B. F . B. 
(Zakręt 7);

2) prow adzić specjalny re je s tr  wy­
danych zaświadczeń i każde zaśw iad­
czenie opatrzyć kolejnym  num erem  te . 
go re je stru ;

3) najpóźniej do dnia  25 lipca br. 
zgłosić im iennie w zarządzie obwodo­
wym w Sosnowcu (Zakręt 7) podlega­
jących zabezpieczeniu robotników  za­
trudnionych  w dniu  11 lipca br., a 
robotników now oprzyjętyeh w c iąg u  2 
tygodni od ich za trudn ien ia ;

4) nadsy łać  do zarządu obwodowego 
F. B. w ciągu  7-miu dni od dnia  roz­
wiązania stosunku najm u przy  im ien­
ne' zaw iadom ienia o rozw iązaniu  tego 
stosunku z robotnikam i, co do k tó rych  
istn ia ł obowiązek zgłoszenia przew i­
dziany w płii. if-iin;

5) nadsyłać do zarządu  obwodowego 
?. B. poczynając od s ierpn ia  między 
dniem 1 a 10 każdego m iesiąca za m ie­
siąc ub ieg ły  poświadczone przez nie 
i u sta lonym  porządkiem  w ykonane wy 
ciągi z ksiąg  płacy lub też odpisy i- 
m iennych wykazów w ypłat;

6) wpłacać przypadające  od nich 
w kładki do PK O . na konto nr. 9600. — 
W ysokość w kładki obliczonej od każ­
dorazowo w ypłaconego faktycznego za 
rob ku bez żadnych  potrąceń w ynosi 2 
proc. W kładka za podlegającego obo­
wiązkowi zabezpieczenia robotnika se­
zonowego w ynosi 4 proc. (2 proc. p ła ­
ci pracodaw ca z w łasnyeil funduszów, 
zaś 2 proc. .robotnicy).

N iew ykonanie obowiązków nałożo­
nych na przedsiębiorstw a i zakłady 
pracy  ustaw ą i rozporządzeniam i wy- 
konawczemi będzie karane w drodze 
adm in is tracy jn e j g rzyw ną do w jsoko- 
śei 3.090 zł. z zam ianą w razie niemoż­
ności ściągnięcia na karę  pozbaw ienia 
wolności do 13 tygodni.

Z akłady pracy  są odpowiedzialne na 
ogólnych zasadach praw a cywilnego 
wobec funduszu bezrobocia za s tra ty  
w ywołane przez umieszczenie w 'za­
św iadczeniach w ydanych bezrobot­
nym  danych niezgodnych ze stanem  
faktycznym .

znowelizowanej ustaw y z dn ia  18. 7. 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, obejm ująca tych  bezrobot­
nych, którzy dokonali lub  dokonają 
zgłoszenia praw a do zasiłków od dnia 
11. 7. br., jako dn ia  w ejścia w życie 
noweli z dn ia  17. 3. br. oraz tyeb, któ­
rzy  aczkolwiek zgłosili swoje prawo 
do zasiłków przed dniem  11. 7. br., jed­
nak  p raw o do pobieran ia  zasiłków przy 
sługuje  im, w m yśl ustępu 1 art. 13 u- 
staw y o zabezpieczeniu na  wypadek 
bezrobocia, od dnia  lub  po dniu 11. 7. 
b. r.

N atom iast co do bezrobotnych, któ­

rzy  zaczęli już  korzystać z zasiłków 
przed 11. 7. br., oraz tych, k tórych  p ra ­
wo do pobieran ia zasiłków powstało 
przed tym  dniem, m a ją  zastosowanie 
aż do czasu w yczerpania należnych im 
zasiłków', dotychczasowe przepisy ma- 
te rja ln e  ustaw y o zabezpieczeniu na 
wypadek bezroboeia.

Bezrobotni którzy dokonali już zgło 
szenia o zasiłki jednak praw o do ich 
pobieran ia  przysługu je  im  po dniu  10 
lipca w inni uzupełnić złożone przez 
nich dokum enty zgodnie z obecnie o- 
bow iązująeem i w ym aganiam i ustaw y i 
rozporządzeń wykonawczych.

Aresztowany rabin sosnowiecki Englard i jego syn
pozostaną w więzieniu.

A resztow anie sosnowieckiego rab ina  
Szyi Engłarda. w Sosnowcu i jego sy ­
na  A bram a, o ezem wczoraj obszernie 
donosiliśm y, wywołało wśród żydów 
całego Zagłębia olbrzym ie poruszenie.

L iczni zwolennicy E n g ła rd a  czynili 
w czoraj usilne s ta ra n ia  o zwolnienie 
rab in a  ,za kaucją , k tó rą  gotowi byli 
złożyć w każdej wysokości.

W szystkie jednak  usiłow ania w tym  
k ie ru n k u  nie odniosły żadnego skutku. 
Sędzia śledczy, k tó ry  prow adzi w sp ra ­
wie E n g ła rd a  dochodzenie, zarządził, 
jako  środek zapobiegawczy, bezwzglę­
dny areszt.

J a k  nas in fo rm u ją  ze sfe r żydow­
skich, rab in  E n g la rd  nie może już  p ia ­
stować godności rab ina , w edług ‘ bo­
wiem przepisów  ta lm idycznych  więzie 
nie je s t k a rą  hańbiącą i ten, k tó ry  w 
niem  siedział ty lko jeden dzień, nie mo 
że być później rabinem .

W związku z aresztow aniem  rab in a  
E ng łard a , p o  m ieście Krążą najrozm ait­
sze pogłoski. Pod adresem  rab in a  pada­
ją  rożne iinue zarzuty. M iędzy innem i 
mówi się, że rab in  E n g la rd  system aty­
cznie zab ierał pieniądze, k tó re  żydzi 
sk ładali do puszki na cele „Talmud 
Tory".

Konferencja w inspektoracie pracy w Sosnowcu.
W SPKAW IE WALCOWNI HR. RENARD.

W  inspektoracie p racy  w Sosnowcu 
odbyła się w czoraj konferencja  w sp ra­
wie walcowni hr. R enard  w Sosnowmu.

K onferencji przew odniczył insp. Ry- 
ehłowski.

N a konferencji tej przedstawiciel 
walcowni inż. M aciejewski oświadczył, 
że dy rekc ja  skłonna jest wypłacać ro ­
botnikom , k tó rzy  przepracow ali 25 lat, 
e m ery tu ry  w wysokości 40 zł. miesięcz­

nie, pozatem  przyrzeka, że wszyscy ro 
botniey o trzym ają  jednorazow e odszko­
dowania, k tó rych  wysokość nie je s t je ­
szcze ściśle określona. następnie wę­
giel (3 korce miesięcznie), m ieszkania i  
światło.

Zaproponowane przez dyrekcję fa­
bryki w arunk i delegaci przedstaw ią
robotnikom  i w poniedziałek dadzą od­
powiedź.

Ceny mięsa muszą być unormowane.
POSTANOW IENIA KOMISJI CENNIKOWEJ MUSZĄ BYC

W ANE !
RESPEKTO-

Zarząd obwodowy funduszu bezro­
bocia w Sosnowcu podaje do wiado­
mości, że upraw nienia , .w ynikające ze

O tw arto  kaw iarenkę 
W  Rozw oju H alach , gm achu 
Gdzie możesz zjeść i wypić 
Za bezcen m iły  brachu.

N apoje są przepyszne,
P o traw y  lizać palce _
1 m iłe spędzisz chwile 
W  w ygodnej chłodnej sak e .

W ięc zbierzcie się w klikoro 
Podziw iać nowe dziwo 
A na początek radzę 
Zażądać duże piwo!

Kawiarnia ^Podłialafika^
W łaściciel M. Sławiee 

SOSNOWIEC H a LE ROZWOJU.

Przed kilkoma dniami komisja cen­
nikową zniżyła ceny mięsa, rzeźnicy 
jednak nic sobie z tego nie robią Po 
dawnemu drą skórę t konsumenta, a 
gdy kupujący powołuje się na „Ex- 
pres“, w którym ogłoszono obowiązują­
ce ceny, rzeźnik z ironją oświadcza:

— To niech panienka idzie do re­
dakcji, tam pani dostanie mięso tańsze!

Publiczność nie reaguje zupełnie na 
tego rodzaju jawny labunek rzeźnlka, 
płaci i ani m yśli się skarżyć. Ta bez­
karność rozzuchwala rzeźriików jeszcze 
więcej i w rezultacie zarządzenia ko­
m isji cennikowej pozostają bez skutku.

Obowiązkowe ujawnienie cen przez 
wywieszenie w każdej jatce cennika 
ukróci niewątpliwie zuchwalstwo rzeź- 
ników, każdy bowiem kupujący nie bę­
dzie już powoływać się na prasę, lecz 
na wiszący w jatce cennik.

Biczem nielada na rzeźników, nie 
chcących stosować się do uchwalonych 
cen jest przywożone do Sosnow'ca mię­
so z okolicznych rzeźni

Rozporządzeniem prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22-3. 1928. (Bz, Ust. 
Nr. 3828, pez. 361) i rozp. wykon, do te­
goż dekretu miuisterjum rolnictwa z 
dnia 21 stycznia 1929 została uregulo­
wana w całem państwie sprawa uboju 
zwierząt rzeźnych i handlu z mięsem  
przywozowem. W edług cytowanych 
przepisów mięso, pochodzące z uboju 
wr jednej rzeźni na terenie Polski, bę­
dącej pod kontrolą lekarza weteryna­
ryjnego, nic podlega ponownemu bada­
niu, a przedewszystkiem jest zwolnione

od ponownych opłat rzeźnianych. Na  
terenie miasta Sosnowca rzeźnia miej­
ska znajduje się w' rękach prywatnych 
t. j. J. Cwjiijgenhafta. Pan Cw ajgenhaft 
uznał, że wymienione przepisy są zbyt 
krzywdzące dla jego interesu i prawem  
kaduka ściąga z m ion , przywożonego 
do Sosnowca, a zao: I rzonego w  prze­
pisowa dokumenty p.ciowne opłaty rzeź 
niane wr wysokości, ustalonej dla nor­
malnego uboju w' rzęzili sosnowieckiej. 
Co gorsze, aby pominąć udział w opła­
tach za oględziny na rzecz kasy m iej­
skiej — dzierżawca wchodzi wr kontakt 
z rzeźnikami sprowadzającymi mięso 
/  innych miejscowości i pobiera od nich 
miesięczne opłaty ryczałtowe. Na tle 
tego dochodzi do częstych burd.

Sądzimy, że sprawy powyższe będą 
rozważane przez odpowiednie władze, 
które wydadzą surowe zarządzenia, aby 
jawne okradanie konsumenta nie mogło 
się odbywać bezkarnie. Magistrat zaś 
Sosnowea winien wyjaśnić, na jakiej 
podstawie p. Cwajgenhaft pobiera opła­
ty od przywożonego mięsa. Jest to spra­
wa wymagająca natychmiastowego za­
łatwienia.

KATOWICE.
Niedziela. .17 linca.

10.30. T r. Nabożeństwa z Kościoła N.
M. P. w W ielkich P iek arach  na  filą ikn. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.95. P ro ­
g ram  na- dz. bież. 12.10. T r. z W arsz. 
14.00. Odczyt ze Lwowa, 14.15. K oncert 
skrz. z W arsz. 14.30. Ks. tir. B. R osiński 
w ygłosi odczyt rh fe ijh y A  14.50. Tr. z 
W arsz. 16.05. Koncert chóru kolejarzy  
śląskich. 16.45. T r. z W arsz. 19.15. Roz­
m aitości. 19.30. P ro g ram  na dz. nast, 
19.35. Interm ezzo muzyczne. 20:00. Tr, 
z W arsz. 21.50. W iad. ąportowe z pro­
w incji. 22.00. Tr. z W arsz. 22.45. Kom. 
sportowe. 22.50. M uzyka tan . z W arsz.

— OQO—
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

W alter w Sosnowcu. W  nadchodzącą 
środę, 20 hm. w ystąpi w .teatrze m iej­
skim  znakom ity hum orysta  W ładysław  
W alter w otoczeniu św ietnych gwiazd 
artystycznych  W arszaw y, tancerk i Hu 
łaniekiej, pieśn iark i R u ko jemski ej,
śpiew aka Janowskiego oraz prof. Mi­
szczaka. Będzie dana rew ja  pt. „G runt 
to humor".

 -O Q O --------

Z KIELC.
(k) Dzieci z Berlina w Kielcach. Na

kolon ji le tn ie j, urządzonej przez rodzi- 
nę w ojskową na stad ion ie  kieleckim , 
znajdu je  się 11 dzieci polskich z B erlina

Dzieci czu ją  się dobrze i wcąle nie 
m yślą  o powrocie.

(k) Zakończenie procesu przeciwko 
urzędnikom m. Szydłowca. W sędzią 
okręgowym  w R adom iu zakończył siq 
proces przeciwko urzędnikom  m ag is tra  
fu  m. S&ydłowca, oskarżonym  o przy- 
właszczeiubrgf'źyjwien i  opłat sądowych.

O skarżeni: F ranciszek  Sm olarski,
W incenty  Kłepaczewski, Leon Podko- 
w iński, A ndrzej M ichalski, F ranc; szek 
K rzem iński, Ignacy W cisło i Tadeusz 
Snopkiewicz, zostali uniew innieni, na­
tom iast P io tr  E ible został skazany na  
10 m iesięcy więzienia.

(k) Schw ytanie złodzieja. Pełn iący  
służbę na ulicy Głowackiego w K iel­
cach szeregowiec p. p., zauw ażył Gasika 
Jan a , zam. w K ielcach przy ul. Głowac­
kiego 3, k tó ry  niósł coś w w'orku. P a 
zatrzym aniu  go, okazało się, iż w w orku 
ty m  było 23 ldg. słoniny, k tó rą  skrad ł 
M arjan  G ajek swej pracodaw czym  
M arjann ie  Ostrow skiej z w arsztatu  
p rzy  P lacu  Wolności 8, gdzie jest za­
tru dn iony  jak o  czeladnik. Słoninę zwró 
eono poszkodowanej, a G asika i G ajka 
zatrzym ano i przekazano władzom są­
dowym.

(k) K radzież ryb. R aniszew ski An­
toni, zam. we wsi Skrzelczyee, gnu 
Szczeeno, pow. kieleckiego, zameldował 
w kom isarjacie  p. p. m. Kielc, że • 
nocy nieznani złodzieje zniszczyli m u 
upust u  staw u i sk rad li około 200 klg. 
karp i, w art. 500 zł., przyczem wskutek 
spuszczenie wody ze staw u zniszczony 
został narybek, w art. 400 zł.

(k) Systematyczna kradzież. Szym ań­
ska M ar ja , zam. w Kielcach przy u l. 
Lipow ej. 7, zameldowała, że od dwucb 
m iesięcy, nieznany złodziej dopuszcza 
się system atycznej kradzieży garderoby, 
dam skiej, przyczem kradzieże te  doko­
nyw ane są iv czasie nieobecności do­
mowników przy pomocy dobranego k lu  
cza lub w ytrycha. Poszkodow ana obli­
cza s tra ty  na sumę 100 złotych.

(k) B rak  dozoru. We wsi Sokolniki, 
gm. Lelów, pow. włoszczowskiego, Golik 
S tanisław , la t  7, w czasie rżn ięcia  siecz­
ki w kieracie, poruszanym  przy  pomocy 
koni, a popędzanych przez jego ojca 
J a n a  Golika, niezauw ażony przez niko­
go podszedł samowolnie do m echanizm u 
i. zw. przystaw ki, przyczem został oh wy 
eony przez żelazną sztańgę i rzucony 
na żelazne części p rzystaw ki, przyczem 
uszkodzona została kość czołowa. Bied­
nem u dzieciakowi udzielono n a  m iejscu  
pomocy lekarsk ie j; życiu jego niebez­
pieczeństwo nie zagraża.

(k) Bandytyzm . N a drodze pod wsią 
Starom ieście, gm. Lelów, pow. wło­
szczowskiego, na pow racających f u r ­
m anką b raci Nudelmanów, napadło 
3 uzbrojonych w rew olw ery osobników,' 
k tórzy  po steroryzow aniu  zrabow ali 
360 zł., poczerni zbiegli.

fc y s ia łe ś  żonę na letnisko,
a  w ięc  j a d a 1, w  w y śm ie n i te j  p a sz te -

  F A R B Y  ------------
pokost szybkoschnąey, lakiery i pen- 
d/le po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
________ -s. M O N E T A --------------
DĄBROWA - GÓRNICZA, uh SOBIE.

SKIEGO 29. 
IICiKtSliSJ

Piotra Michałowskiego
K ELCE, ul. Duża 10.

O biad  z 3 ch d ań  120  gr. — Zsiadłe  
m lek o  — lody — piwo.

S SOSNOWCA
(s) C horoby zakaźne w  Sosnowcu.

Na teren ie  m iasta  zanotowano w ub. 
tygodniu  następujące w ypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne: 
du r brzuszny zachor. 3, płonica zachor. 
3, błonica zachor. 1, nagm inne zapale­
nie opon mózgowych zachor. 1, zgon 1, 
<edra zachor. 3, krztusiec zaolior. 2, gru. 
źlica płuc zachor. 3, zgon. 2. O dka/on '* 
5 m ieszkań.



Nr. m _

UWAGA POD ADRESEM MAGI­
STRAT U W SOSNOWCU.

Gd jednego z . uaszyck czytelników; 
otrzym aliśm y następujące uw agi: 

„Obserwując wykonywane obecnie 
reparacje bruków ulicznych na terenie 
Sosnowca nasuw a sic uw aga, czy nie 
należałoby tych robót wykonywać w 
porze nocnej.

Taki układ  roboty byłby o ty le  wy­
godniejszy, że przy w ykonyw aniu re_ 
pa rac ji na niewielkich odcinkach, było­
by możliwem ukończenie tego odcinka 
w czasie nocy i nie byłby tam ow any 
robolam i ruch  uliczny w czasie jego 
największego natężenia, a także i wy­
konywanie robót nie byłoby skrępo_ 
wane koniecznością pozostaw iania wol 
pych przejazdów, eo oczywiście -mu­
siałoby sic .odbić korzystnie na spraw ­
ności sam ej roboty, czemu jeszcze i 
chłodniejsze nocne .powietrze również- 
by sprzyjało.

Może powyższe uw agi .zechciałby 
m ąg istrą t wziąć -pod uwagę, tak  ze 
wzglądu, na własne korzyści, ja k  też i 
ze względu na wygodę m ieszkańcowi"

 O —
(s) O -w arunki bezpieczeństwa na sta  

djonie w .Mysłowicach. Specja lna  kom i­
sja z P- p rokuratorem  dr K ulejem  ba- 
viła na plaży stad jo u u  w M ysłowicach 
jelem zbadania środków  bezpieczeń­
stwa. K om isja ta  stw ierdziła, iż nadzór 
nad kąpiącym i.się  jest siln ie  zaniedba­
ny: b rak  je s t tab lic  i napisów  ostrzega 
wczych, b rak  jest środków bezpieczeń­
stwa, ratunkow ych i sprzętu lekarsk ie­
go na m iejscu. Ponad to  kom isja stw ier 
dziła szereg .uchybień .drobniejszych. 
Po spisaniu pro tókułu  kom isja  wydała 
Jzereg surow ych zarządzeń, m ających 
na celu zagw arantow anie kapie':('.wi­
eżom -wszelkich środków bezpieczeń­
stwa i pomocy.

(s) W ycieczka lig i m orskiej i kolo- 
n jalnej. -Wycieczka sosnowieckiego .od­
działu lig i m orskiej i kolonjalnei do 
Gdyni na święto m orza wyjeżdża w 
dniu 29 lipca specjalnym  pociągiem  z 
K atow ic o godz; 22-ej, pow rót nastąpi 1 
sierpnia.

Koszta -przejazdu koleją  - od. 25- -27. zł. 
w obie strony . Noclegi i przejazdy po 
morzu za. specjalną dopłatą.

Przypom inam y, że zap isy  p rzy jm u­
je się w sek re tariacie  lig i, Sosnowiec, 
Parkow a 1, -tel. 9-91 w godz. od 17—20. w 
niedzielę.od 11 do 13-ej dó dnia 21 lip c a  
b. r.

Zarząd oddziału zw raca się ponadto 
do osób w yjeżdżających do -Gdyni indy 
widualnie, aby -przed wyjazdem  -ze­
chciały zarejestrow ać swój wyjazd w 
oddziale.

(s) Zebranie. D nia 30 Inn., w; lokalu 
w łasnym  odbędzie się walne - półroczne 
zebranie -członków7 klubu młodzieży 
polskiej im. m arsz. J . ^Piłsudskiego w 
Miłowicach. Poeząbik zebrania wT pierw 
szym term inie o godz..5-ej, w drugim  
zaś .o goilz. hrej ipopoł.

Porządek .obrad zapowiada między 
innem i w ybory zarządu i referow anie 
łpjrawozdań z działalności ustępujących 
władz klubu.

(s) ’W yjaśnienie. W  związku z umie­
szczoną w iadom ością pt, „Tragiczny 
wypadek pod K azim ierzem " zgłc>si! się 
do naszej redakcji p. St. K am ińsk i z 
Klimontowa i oświadczył, że słowa po­
lic jan ta: „Stój! K to idzie?" były przez 
spotkanych wrysłuchane i do nich się za 
stasowali, następnie, że ś. p. Józef No­
w ak,-którego -policjant zabił, n ie się­
gnął ręką do-kieszeni po-broń, -gdyż 
wogóle je j nie miał.

 O O O --------

2  BĘDZINA.
E l MA p o p i s u  s z k o l n e g o

W ŁAGISZY.
vV -nowowybudowanej obszerne! sali 

rem izy strażackiej siedm iokla .owa 
szkoła powszechna urządziła popis z ra  
cji zakończenia roku  szkolnego.

Szczególniej w yróżnił się chór szkol­
ny-pod b a tu tą  nauczyciela p. Z. Kyssow 
skiego.

■Również s ta ra n n ie  była opracow ana 
i w ykonana fan tastyczna  'kom edyjka i 
temfoardziej zasługuje  na uwagę, iż sa­
me d z ie c i sporządziły sobie niezbędne 
kost jurny.

Ze spraw ozdania k ierow nika szkoły 
należałoby podkreślić nutę- skargi, że 
szkoła nie posiada odpowiednich izb 
szkolnych (22,. 26 ,-uj.: kw.) i że sam orząd 
po macoszemu tra k tu je  swoje- obowiąz 
ki wzgii'dem szkoły. .Szkoła w końcu 
roku szkolnego liczyła -262 .chłopców i 
290-dziewczyn, ra.zem ń52 dzieci. 'Promo 
wano 85,4 -proc. chłopców i 87,5 dzie-w- 
l-zyn, a -więc dziewczyny w ykazują lep­
sze chęci, i zdolności do nauki.
g g g g g B W B B SggB B 1

W razie prznuębienia, ka taru , za­
palenia gardzieli, p rz y  - bólach nerwo­
wych i łam aniu  w kościach, należy 
dbać .o codzienne regu larne  _ wypróż. 
dianie i w tym  celu użyy.rać pół szklan­
ki n a tu ra ln e j wody gorzkiej „Fran- 
aszka - Józefa". Żądać w aptekach i 
łrogerjaeb

Z miejskiego zakładu wychowawczego sierot w Zawiercia
niepozorna a jednak pożyteczna instytucja.

W  niepozornym, stojącym  praw ie na 
k r a ń c u -Zawiorcia domu znajduje, dzię 
k i zapobiegliwości władz m iejskich 
przystań  kilkadziesiąt młodych ludz­
kich istnień, w yrw anych z nędzy m a­
te ria ln e j i -moralnej.

Zakład prowadzą i na odpowiednim 
poziomie u trzym ują  s. s. Służebniczki. 
Celem zakładu jest zastąpienie bied­
nym  sierotom  domu rodzicielskiego w 
kierunku opieki m ate ria ln e j i wychowa 
nia, jak  również przygotow ania odpo­
wiednio do życia. K orzysta ją  -więc

dzieci-do 7 la t w zakładzie- z -przedszko­
la, potem  uczęszczają, do szkoły pow­
szechnej, następnie zdolniejsze p o sy ła  
się do szkół zawodowych, średnich itd .

Obecnie w zakładzie znajdu je  opie­
kę i schronienie 70-dzieci płci obojga,ąw. 
w ieku od 3 — 18 lat.

W ychowankowie re k ru tu ją  się z sie 
ro t bezdomnych, opuszczonych-lub usu­
n iętych z pod władzy rodziców. Zaopa­
trzą  się je  w b i e l i z n ę ,  ubranie,; pościel 1 
obuwie, daje się w ychowanie i ksz ta ł­
tu je  charak tery .

Z monopolem niema żartów
GROŹNE KARY ZA OBCHODZENIE USTAW Y.

K ary . grożące za -naruszenie u sta­
wy o monopolu tytoniow ym  są bardzo 
ostre.. Za- niedozwoloną upraw ę ty toniu  
przew idziana jest kara  .pieniężna w wy 
sokości od 5 f:ł. do 20 zł. ,za każdy 
m etr kw adratow y g run tu , upraw iane, 
go bez .upoważnienia. Pielęgnowanie 
rośliny  tytoniow ej, k tó ra  -wyrosła,
choć je j nie,.posadzono karane jest w
wysokości od zł. 2.50 do zł. 10 .za każdy 
m etr kw. upraw ionego gruntu . W inni 
bezprawnego przechowywania surow ­
ca tytoniow ego podlegają karze od 190(1 
zł. do 250 zł. od każdego, choćby nie­
pełnego kilogram a. Niedozwolone wy_ 
t-warzanie wyrobów tytoniow ych podle 
ga karze pieniężnej w wysokości 1.0(10 
zł. od k ilogram a -gotowych wyrobów, 
oraz karze aresztu do 6 miesięcy.

W inni nabyw ania wyrobów, ty tonio­
wych, pochodzących z p ryw atnej fa ­
brykacji, u legną karze w wysokości 
1.009 zł. od 1 kg. Przyw óz wyrobów ty ­

toniowych zagranicznego pochodzenia, 
ęraz sprzedaż wyrobów zagranicznego 
pochodzenia karane  jest od 164 zł. do 
2.760 zł. za 1 kg. U poważniony sprze­
dawca wyrobów tytoniow ych, k tó ry  
zm niejsza wagę wyrobów ulega karze 
od,..50 .zł. do 300 żŁ, niezależnie od od­
powiedzialności z powszechnej ustaw y 
karnej.

Ponadto we w szystkich w ypadkach 
surowiec i w yroby tytoniow e u legają  
konfiskacie. i - ! ' * - :

W .Zagłębiu n ik t, ja k  się zdaje, nie 
upraw ia ty ton iu . N atom iast rozpow­
szechniona jest sprzedaż papierosów  
t. zw. „pryw atnych", robionych n ie­
wiadomo z jakiego ty ton iu .

Palacze zatem w inni zwracać bacz­
ną  uw agę na pochodzenie ty toniu , czę­
sto bowiom sprzedaw cy p roponują  
kupno papierosów  z ty ton iu  przem yca­
nego.

W Sosnowcu chronicznie fałszowane jest mleko.
CO W YKAZAŁY ANALIZY M IE JSK IE G O  LABOIŁATORJUM CHEM ICZ­

NEGO-.
M iejskie lab o ra to riu m  chemiczne 

w, Sosnowcu, prowadzone przez dr.
H erzm ana, nadesłało -nam sprawozda
nie z przeprow adzonych analiz -za d ru ­
gi k w arta ł 1932 roku, t.- zu. za kwiecień, 
m aj i  czerwiec.

W edług tego spraw ozdania, które 
wyszczególnia analizy  różnych produ­
któw żywnościowych za. każdy m iesiąc 
— na uw agę zasługują analizy mleka.

N a 1117 w ykonanych prób m leka — 
w 224 w ypadkach mleko zakw estiono­
wano. Jest to procent znaczny. Okazu­
je  się więc, że fałszowanie m leka-w  
Sosnowcu, pomimo licznych kar, prze­
szło w stan  chroniczny.

Śm ietana również jest często fałszou -   ~  -i

wana. N a 12 bowiem przeprowadzonych zafałszowanie.

okazały się zafałszow ane i .nie zdatne 
do jedzenia.

A n a l i z y ' esencji octowej i octu-w yka 
zały na 18 przeprow adzonych analiz  — 
11 zafałszowań.

W oda studzienna ma 7 analiz — w 4 
w ypadkach w ykazała niezdatność do 
picia.

Zakwestionowano naw et .w dwuch 
w ypadkach sól na  5 przeprow adzonych 
analiz, & nftstępnis .piepr2 (mielony), 
k tóry , ja k  się o k a z u j e ,  fałszow any je s t  
bardzo często. Na 8 przeprow adzonych 
analiz pieprzu — " 7  zakw estionow ano.

Ogółem w ub. kw arta le  przeprow a­
dzono 1292 analizy produktów , z k tórych 
wr 269 wy pa dk ach analiza w ykazała

P odstaw ą -istnieniu zak ładu -jest sub­
w encja m ag istra tu . W ub. roku  w pły­
w y w ynosiły 49.468.86 zł., w k tó re j -to 
sum ie oprócz subw encyjm ieszczą się d-o 
chody ;z -m a ją tk u  własnego zł. 4.190(81.

Za p racę -w y e h o w ank ów* * 632v64 zł.,, od 
osób p ryw atnych  ’308 Zł. Pozostał -nie- 1 
dobór. ^

U trz y m a n ie  -w ychow anków  .kosztowa
ło 32.985t03 zł., ad m in is trac ja  ,8i079.8.17 zł. 
u trzym anie budynku - 4.200,74 zł. itd 

W aru n k i h ig ieniczne Odpowiadają 
w szystkim  ..wymaganiom. W uiepokaż- 
nej -nazew nątrz .posesji- .panuje waorawa 
czystość i .porządek. Dzieci podzielone 
są n a  -oddziały, przyczem chłopcy osob 
no,-’dziewczęta .osobno.-.a -w końcu n a j­
m niejsi. K a ż d y  z, oddziałów7 ima .osobne 
sypialn ie, mieszczące się - w .obszernyab 
i przewiewnych salach. gdzie sto ją  
rzędem  schludnie, -śnieżną pościelą za­
słane i-łóżeczka. Nad .zduowiem -wycho* 
wnuków czuwa lekarz m iejski. -Zakład 
posiada sw ą łaźnię, gdzie dzieci korzy­
s ta ją  z kąpieli. Łaźnia ta  wyposażona 
je s t w prysznic  i posiada zbiornik, w 
k tó rym  zaw sze; je s t ciepła -woda.

K ale ozdobione są-obrazam i wykona-,- 
nom i przez -wychowanków, w. k tórych, 
widać iSatifi&Jcw-snia estetyczne i  niejedn 
nokro tń ie -przejaw y ta le n tu . W  praco w 
n i uczy się kraw iectw a, b ie liźn iarstw a i; 
hffifciarstwa tak, że ub ran k a  i -bielizna 
na potrzeby .zakładu jest w ykonyw ana 
w łasnam i siłam i .na. .miejscu. Zakład ma 
bibljo tokę,,zaw ierającą .500 tomów, - oraz 
o rk iestrę  wycieczkową do k tó re j uiale-j 
ży k ilkoro  dzieci.

P rz y  zakładzie is tn ie je  św ietnie za-, 
prow adzony ogródek, w k tó rym  próe* 
kw iatów  .upraw ia się w arzyw a. Ogrói 
dek zaopatru je  niety lko cały  zakład, 
lecz rów nież obecnie i półkolonje le t­
nie. T u ta j też dziatw a uczy się .pozna*, 
wa,ć najpow szechniejsze ro śliny  ogrodo 
we i ich upraw ę. . •

Inw en tarz  żyw y-stanow ią dwie k ro ­
wy, k tó re  zao p a tru ją  .wychowanków w 
mleko.

Obecnie, przeprow adza się rem ont w* 
w nętrzny  budynku oraz .m ontuje się 
m echaniczne doprow adzanie wody do 
gm achu.

Ciężkie w arunki, w jak ich  znajdu ję  
się m iasto, odbiły się u jem nie i na  za* 
kładzie, tem hardziej, że finansow ania 
i  u trzym yw anie  t e j , placówki spoczywa 
w yłącznie na  ’barkach  m ag istra tu .

P o trzeby  jednak  są  duże i  .ciągłe 
w zrasta ją , słuszną więc byłoby rzeczą, 
aby  > społeczeń stwo - zainteresow ało się 
tą  nie w szystkim  dobrze znaną, ale po­
żyteczną in sty tu c ją

(C.:

analiz  — 4 -zakw estionow ane i .nicuczci 
wym sprzedawcom .wytoczono spraw y.

L ab o ra to rju m  m iejskie przeprow a­
dziło następnie 29 analiz.lodów . W ynik 
tych analiz  okazał się wręcz zastrasza­
jący. -W 13 bowiem w ypadkach lody

Przew idyw any wpływ należności za 
op łaty  analizy w związku z wniesione- 
mi skargam i ;do sądu w ynosi ogółem 
2.648 zł.

Za pryw atne  ,analizy  wpłacono ma- 
gi s tra t owi ogółem 21 zł.

Jak mą buja świat i ludzi..-
H storja o policjancie, który aresztował trychinę w wodzie .  

Dziwy , ,Ilustrowane jo  Blagier ka K rakowskiego,
Że w Tomaszowie pojaw iły się 

w m ięsie trychiny, to jeszcze nic 
dziwnego. Zdarzyć się to może w 
każdom innem mieście. Ale że w 
W ilnie trychiny  p ływ ają  w wodzie 
z wodociągów m iejskich -— to już 
napraw dę jest rzeczą niezwykłą i 
powinno przejść do histor-ji. Taką 
w łaśnie sensacyjną wiadomość po­
dał w numerze niedzielnym  „Ilustro  
w any K u r jer K rakow ski'-.

W myśi relacji „K urjerka"  fak t 
ten przedstaw iał się n; ustępując ©: 
Policjant^ Kalitowiez w W ilnie, na­
lew ając wodę z k ranu  do szklanki, 
spostrzegł ku swemu wielkiemu prze 
rażeniu, że "razem.z wodą do szklan­
ki dostała się i tryehina.

Dzięki tomu, że tryehnina widać 
wesoło, pluskała się w wodzie i za­
chowywała się bardzo niespokoj­
nie, policjant j ą  zauważył (golem 
okiem!!!) — i w ten  sposób uniknął

śmierci. Tyle „K urjerek". W y sta r­
cza to jednak, by w praw ić zdro.weno 
człowieka w osiupienie.nad .bezmyśl­
nością redaktorów  .--Kurjerka" wy­
dających nadto  dodatki naukowe!!!

Dla wiadomości .K urjerka"  po- 
■ dajem y, że trych iny  spostrzec można 

tylko przy pomocy szkła-powiększa­
jącego (lupy) i w eterynarze, .oglą­
dający bydło w ton sposób w ykry ­
w ają trych iny  w m ięsie Po drugie: 
trychiny  nie pasożytu ją  n igdy  w 
wodzie, a tylko w tworach zwierzę­
cych, stąd  wraz. z,.pokarmem dostają, 
się do organizm u i drogą krwionoś­
nego obiegu — do .mięśni, gdzie w y­
wołują bóle, obrzęk m ięśni i stan go­
rączkowy organizmu.

O tern, ażeby trych iny  m ogły .się 
dostać do wody, i aby je  spostrzegł 
golem .okiem... -nawet -policjant — to 
już w ykw it najbu jn iejszej fan taz ji 
krakow skich wydawców.

(b) Jedziem y do Grodżca n a  zaba­
w ę !  Polski związek zawodowy pracovw 
ników przem ysłow ych i handlow ych, 
oddział w Grodżcu, urządza -dziś o go­
dzinie 4 -ej popoł. - w ielką zabawę W 
p ark u  tow arzystw a grodżieokiego. — 
P ro g ram  nadzw yczaj urozm aicany. M. 
in. odbędą się p rzy  udziale atletów  
w alki francuskie  i bokserskie. P a rk  
został całkowicie odświeżony. A  więa. 
kto chce czas spędzić miłe,- n iechaj je_ 
dzie do Grodżca na  zabawę. ,oqo----

Z Czeladzi.
.(c) Czeladzka h is to r ja  z dzieckiem.

M ieszkanka -Czeladzi, K azim iera  Ja* 
błońska m ia ła  przed la ty  wypadek. 
N ieba -obdarzyły ją . zd-rowyrn i m iłym  
dzieciakiem,- aczkolwiek w je j sy tuacji 
życiowej m ałe t r  bobo bydo bardzu-nie^ 
na rękę. Bo w iadom o—- jianna z nzie_ 
ckiem jes t jeszcze-,-i-ukąś.przedm iotem  
rozmów, plotek, -docinków i t. d. z-wła- 
szcza w Czeladzi.

P . K azim iera  więc poprosiła  wczo­
ra j  na ul. W ęgroda. starszego -chłopca 
o przypilnow anie dziecka i u lo tn iła  się 
bez śladu. M aleństwo przpz ..kilka go­
dzin zapłakiw ało się .rzewnie.

Zwróciło to uw agę przechodniów i 
wreszcie-.policji. Bo wielu ’.trudach i,-,po 
szukiw aniach m atkę lodnaleziono, bo 
gdzież w Czeladzi nie odnalezionoby 
m atki.

Dziecko w ró c iła ‘do swe,: karm ieielk i.
-(c) Świeże ape ty ty  rzeźm ków czeladz 

kich. N iektórzy rzeźnioy • w Czeladzi, 
szczególnie z lulicy B ytom skiej ignoru­
ją  sobie--kam.isję cennikow ą i.-jej .za­
rządzenia. .Mięso . wolowe w edług osta­
tn iego cennika, z kośćmi kosztuje 1 zk, 
bez kości 1.20 zł., rzeźnioy zaś biorą 
1.20 zł. i 1.40 zł., czy li. o -20 igr. -wdęcę.: -na 
kg.
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Dr, med. Zahorski T a je m n ic z e  o tru c ie
z a s t  inspektora szk&Ineyo i star. przodownika w Opatowie ,wyjechał

Pow róci 2 9  sierpnia.

(c) A kcja  niesienia pomocy bie­
dnym  w Czeladzi. K om iiet n iesienia po 
m ocy biednym  i bezrobotnym  w Czela­
dzi nie u s ta je  w zabiegach i p racy  nad 
kontynuow aniem  swej akcji.

S y tuacja  nagół^L ie u leg ła  zm ianie. 
K om itet w czerwcu w ydał 14.787 obia­
dów, t j .  około 500 obiadów dziennie. 
Z pomocv te j korzystało 40 osob sam o­
tnych, 195 rodz. śred. i  20 rodz. dużych. 
B ezrobotnym , n iekorzysiającym  z k u ­
chni udzielono doraźnej pomocy w po- 
staci chleba. Ogółem rozdano kg. 
chleba. Niezależnie od tego dożywiano 
482 dzieci w czterech szkołach powsze­
chnych i 104 dzieci w pięciu przedszko­
lach. K oszt u trzy m an ia  kuchni w ubie 
głym  m iesiącu w ynosił 5.840 zł. Lvomi- 
tei został zasilony przez kom itet pow ia­
towy 4.518 kg. m ąki żytniej pytlow ej, 
oraz w pływ am i gotówkowem i z Iow. 
„Saturn", łącznie z o fiaram i robo tn i­
ków, wynoszącem i 1500 zł. i z m a g is tra ­
tu  500 zł.

Nie m ożną pom inąć milczeniem, do­
brow olnych o fia r to w. ,.S a tu rn 4, łącz­
nie z o fiaram i św iata  pracy, ja k  rów ­
nież m a g is tra tu  z pracow nikam i. Obie 
te in sty tu c je  zasila ją  .system atycznie 
kase kom itetu, dzięki czemu głów nie ko 
m ite t może spraw nie funkcjonow ać.

Z D ĄBK O W Y .
(d) K oncerty  w cukiern i „Sielanka".

M iłą niespodziankę licznym  m ieszkań­
com D ąbrow y spraw ił w łaściciel zna­
nej cuk iern i „Sielanka" w D ąbrow ie p. 
W ł. Baszkowski, angażując koncertow y 
kw arte t o rk iestry  jazzbandowej.

O rk iestra  koncertu je codziennie od 
godz. 6 ej do 12_ej w nocy.^

N ależy jednocześnie zaznaczyć, że 
przy  cukiern i znajduje  się obszerna we 
randa, k tó ra  je s t w ym arzonem  m ie j­
scem odpoczynku w czasie upalnych 
dni letnich.

Dwa razy  dziennie świeże ciastka. N a­
poje chłodzące i lody co cenach konku­
rencyjnych.  o--------
ŚW IĘTOKRADZTW O NA CMEN 

TARZU.
Niniejśzem łaskawie proszę fez. 

Redakcję o zamieszczenie kilku u- 
wag w spraw ie profanowania gro- 
bów na starym  cmentarzu w Dąbro­
wie Górniczej.

Udałem się w dniu 12 b. m na 
stary  cmentarz ze swym ojcem. Pio- 
tiem  gcłzic skonstatowaliśmy otwar 
Ue płyty kamiennej z grobowca mej 
m atki i zauważyliśmy przy trum nie 
metalowej brak klam ry żelaznej uraz 
uszkodzenie spodu trum ny. Przecież 
to skandal, wołający o pomstę do 
nieba, żeby naw et po śmierci ludzie 
nie mieli spokoju w grobie. ' 

Prenum erator .Expresu Zagiębia 
Stanisław Pasek.

W uzupełnieniu wczorajszej no­
tatki, powtórzonej za „Ziemią Ra­
domską", korespondent nasz pisze:

Onegdaj w nocy rozegrała się w 
Opatowie straszna tragedja, której 
ofiarą padł zastępca inspektora 
szkolnego Plebańczyk oraz starszy 
przód, policji Józef Snopkiewicz.

Około godz. 12 min. 15 w nocy 
st. przód. Snopkiewicz, powracając 
do domu, padł nieprzytomny na ul. 
i wykrztusił „zostałem o tru ty '4. Po­
nieważ Snopkiewicza widziano w 
tym  samym dniu razem z Plebań- 
czykiem, policja natychmiast 
udała się do mieszkania Plebańczy 
ka,' celem zasięgnięcia informacji.

Po wejściu do mieszkania zasta­
no Plebańczyka w łóżku. Z ust są­
czyła mu się piana — był on zupeł­
nie nieprzytomny i robił wrażenie 
konającego.

W czasie przewożenia do szpita­
la starszy przodownik Snopkiewicz 
wyzionął ducha, Plebańczyka za's 
dzięki nadzwyczaj energicznym za­
biegom, udało się lekarzom utrzy­
mać przy życiu.

Cala tragedja osnuta jest niezwy 
kłą mgłą tajemnicy, którą częściowo 
zabrał do grobu star. przód. Snop­
kiewicz, częściowo zaś posiada ją  
Plebańczyk, który budzi słabe na­
dzieje utrzym ania go przy życiu. 
Rzecz charakterystyczna, że starszy

p rz o S n o p k iew ic z  padł martwy zu 
pełnie w dzielnicy miasta, odległej 
od mieszkania P. O. Plebańczyka.

Żona star. przód. Snopkiewicza 
i P. O. Plebańczyka były na letni­
sku i zostały dopiero przez policję 
zawiadomione o strasznej tragedji.

Niewiadomo, czy ma się tu cło 
czynienia, z dobrowolnem samobój­
stwem, czy też z przypadkowem o- 
trueiem, co nie jest wykluczone.

Plebańczyk i Snopkiewicz podo­
bno urządzili sobie wieczorem liba­
cję i zażywali jakieś proszki na uspo 
kojenie bólu głowy i żołądka. Zawar 
tość żołądkową Plebańczyka i Snop 
kiewicza przesiano do Warszawy 
do analizy, od której wyniku zależy 
w dużej mierze rozwikłanie tej po­
nurej zagadki.

Pogrzeb Snopkiewicza odbył się 
wczoraj wieczorem.

Dziś albo jutro policja otrzyma 
wynik przeprowadzonej analizy.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że p. Plebańczykowi spadla go 
rączka i nastąpiła pewna poprawa., 
wobec czego lekarze, wbrew pier- 
w otnen przewidywaniom, > robią na 
dzieje utrzymania go przy życiu. •

W związku z okropną tragedją 
powstały w Opatowie liczne plotki. 
Najuporczywszą z nich jest, że pod­
łożem strasznej tragedji było tło e- 
rotyczne.

Plaża nagusów n?d Bałtykiem,
S E N SA C JA  NA ŁO TW IE.

W połowie maja bieżącego roku, 
w miejscowości kąpielowej Majorca 
hot przy ujściu rzeki A- p  J- 
ku założono tajemniczą plażę. Plac 
był otbczoriy szczelnym parkanom, 
a dostęp uniemożliwiały druty kol­
czaste. Wkrótce stało się publiczną 
tajemnicą, że plaża jest siedliskiem 
klubu nagusów oraz, że zagrody 
druciane założono na żądanie poli­
cji.

Ostatnio łotewski minister spraw 
wewnętrznych polecił władzom zam 
knąć plażę i jednocześnie wystąpił 
do sądu o rozwiązanie towarzystwa 
propagowania hudyżmu. W skardze 
swej minister stwierdza, że to warzy 
stwo nadużyło zaufania rządu, któ­
ry  ofiarował założycielom półki lo- 
metrowy odcinek wybrzeża z zastrze 
żeniem, że członkowie nie będą się 
wydalali poza teren ogrodzony dru­
tami.

Tymczasem nudyści zachowy­
wali się niesfornie, szerząc zgorszę 
nie wśród gości kąpiących się na 
plażach sąsiednich.

Prezes towarzystwa nudystów 
p. Nalda oświadczył dziennikarzom, 
że rozporządzenie m inistra uważa 
za nieuzasadnione. Nudyści nigdy 
nie zaczepiali osób postronnych, a 
wykroczenie poza obręb drutu kol­
czastego mogło powstać wskutek nie 
porozumienia. Sprawa niezwykłego 
klubu budzi na Łotwie zrozumiałe 
zainteresowanie.

K A TO W ICE. POCZTOW A IB.
Lekarz specj. chorób skórnych, wene­

rycznych i kosm etyki lekarsKiej 
o rdynuje  w sezonie letnim  9 — 18, 4 7- 

N A ŚW IE T L A N IE  -  BEZOPELA- 
C Y JN E  LEC Z E N IE  ŻYLAKÓW.

Nr. ir->.

(d) Niebezpieczny pies Przechodnie 
ul. Legionów w Dąbrow ie skarżą sig 
nam , że na ulicy  te j wcześnie rano i 
późnym wieczorem, u w ija  sic pies bez 
kagańca, k tó ry  rzuca sie na  ludzi i szar 
pie ubranie.

N ależałoby niebezpiecznego psa, uwią 
zać na  łańcuchu, u iieą bowiem jest dla 
ludzi.

—  o------------------

Z ZAWIERCIA.
(z) N areszcie budżet m iejsk i zatw ier

dzony. W czoraj nareszcie nadszedł do 
m ag is tra tu  z urzędu wojewódzkiego w 
K ielcach zatw ierdzony budżet m iasta  
Zaw iercia na  rok  1932-33.

(z) U ruchom ienie szp ita la  w Krze* 
miendzie. W  związku z likw idacją  sie-, 
rocińca sejm ikowego w Krzem iendzie, 
gm. Poręba, w ydział powiatowy sejm i­
ku  zawierckiego, wspólnie z m ag is tra ­
tem  m. Zaw iercia, zam ierza w tymże 
budynku w K rzem iendzie uruchom ić 
szpital powszechny. Is tn ie jący  obecnie 
szpital m ie jsk i d la  chorób zakaźnych, 
na A rgentynie  zostałby zlikwidowany. 
Szpital w K rzem iendzie obliczony jest 
na 35 łóżek. Do zaw arcia um owy z m a­
g is tra tem  na  ostatniem  posiedzeniu wy 
działu powiatow ego wydelegowani zo­
s ta li pp. inspektor sam orządowy _St. Ma 
lanowicz i członek w ydziału powiatowe­
go p. K arcz. Szpital ten, po uskutecz­
n ien iu  w budynku pew nych poprawek, 
uruchom iony byłby  w jesieni r. b.

Zaznaczyć należy, że chorzy ta k  z 
m iasta, ja k  i pow iatu  nie korzysta jący  
z kas y  chorych z powodu b rak u  szpi­
ta la  na  .tejreiue.jiowiatu zawierckiego, 
zmuszeni ■ ■ uczyć ń e  w innych po­
wiatach, c. rażą ło  sam orządy na  
znacznie yucAżS^wS^datlsi. Budynek, » 
k tó rym  m a być uruchom iony szpital 
jest drew niany, wieś K rzem ienda zaś 
je s t jedną z najzdrow szych okolic w 
gm. Porąba, a naw et i w całym  powie 
cie zawierckim .

(z) K u rsy  przetw orów  owocowych/
O statnio w kołach gospodyń wiejskich 
w K rom ołowie i Siewierzu, odbyły sitą 
k u rsy  przetw orów  owocowych, prow a­
dzone przez in s iru k tr ju  O. T. E . i O. K. 
R., p. K.. Dymiszkiewiczówne. U dział 
w kursach gospodyń w iejskich był dość 
liczny.

(z) Z działalności m iejskiego kom i­
te tu  n iesienia pomocy bezrobotnym .
O negdaj pod przewodnictwem  kom isa­
rza  Langer, a odbyło _ się posiedzenia 
sekcji p rezyd ja lnej m iejskiego konnie 
tu  niesienia pomocy bezrobotnym . 
Spraw ozdanie z działalności kom itetuj 
za czerwiec złożył kom isarz L angert. 
O statnio ak c ja  pomocy bezrobotnym  
przedstaw ia sie dość skrom nie, gdyz o-| 
graniczą sie jedynie do w ydaw ania m ą 
ki. W  czerwcu z pomocy kom itetu  ko­
rzystało  2525 osób, k tórym  w ydano 
35.098 kg. m ąki. M ąka w ydaw ana je s t 
w m agazynie m iejskim  przy ul. P n su d  
skiego, w lokalu spółdzielni rolniczo -j 
handlow ej „Rolnik". Obsługa, m asaży- 
n u  zaangażow ana została z pośrod bez-, 
robotnych. ^ ‘

Do rozdawnictwa, m ąki na  lipiec 
p rzystępu ję  m ag is tra t z dniem  jutrzej*  
szym. K w alifikacje  bezrobotnych pro- 
wadzą opiekunowie społeczni. P ra c a  
ich daje doskonałe w yniki, gdyż prze? 
ich drobiazgowe badanie stan u  mająt-, 
kowego bezrobotnych, okazało sie, że 
w ielu bezrobotnych z akc ji te j korzy­
stało niepraw nie.

za miliony
(PO W t r Ś ć )

228. —  —
A rtysta, pomimo szczęścia, ja ­

kiego doświadczał z powodu, iż uda­
ło mu się uchronić swą córkę od nie­
bezpieczeństwa, zagrażającego jej 
ze strony hr. de Lucenay, nosił jed­
nak w swem sercu ranę krwawą.My 
siał bezustannie o Henryce, wyobra­
żał ją  sobie zrozpaczoną, płaczącą 
dniem i nocami i oddychającą coraz 
większą nienawiścią do człowieka, 
który po zatruciu je j życia zbrodnią 
pierwszą, popełnił drugą, wydziera­
jąc jej córkę, jedyną pociechę w 
świecie.

— Czy ona mi kiedy przebaczy?
1— zapytywał siebie z boleścią i p ra­
wie zawsze odpowiadał: — Nie,
nigdy! Jedynym  łączącym nas wę­
złom było to dziecię, a ja  zbierając 
je, zdwoiłem jej męczeństwo. Na 
próżno usiłowałbym oddać ostatnią 
kroplę krwi, by jej oszczędzić choć 
jedną łzę! Jakaś fatalność uczyniła 
mię dla niej istotą znienawidzoną! 
Stałem się jej nieprzyjacielem! Cier 

pię strasznie,a myśl o jej nienawiści 
i pogardzie zabija mię! Nie mam 

nawet praw a skarżyć się! Popełni­
łem zbrodnię, powinienienem ją od­

pokutować!... To sprawiedliwość!
W kilka dni po umieszczeniu 

M arji Magdaleny^ z jej mamką w 
pawilonie przy ulicy du Pre, Clau­
de, nie mogąc zapanować nad cier­
pieniem, udał się do Seine-Port dla 
zasiągnięeia wiadomości. Po przy­
byciu na miejsce spostrzegł, że w 
domku, zajmowanym przez H enry­
kę, wszystkie okna były _ szczelnie 
zamknięte, a na bramie wisiała kar­
ta  z napisem: „Posesja do wynaję- 
Cia“.

Cóż stało się z Henryką? Dokąd
wyjechała? ’ _ . , „

Rozpytywał się mieszkańców 
wioski, lecz nikt nie mógł mu dać 
objaśnienia. Wiedzieno, że młoda 
pani wyniosła się, lecz nadto nic 
więcej. Nikt nie słyszał nawet o wy­
kradzeniu jej dziecka.

A rtysta po powrocie do Paryża 
zaczai krążyć około pałacu nvzv uli­
cy Cyrkowej.Kilka razy widział kra 
biego, swego brata, wyjeżdżającego 
powozem, ale nie odkrył nic, cooy 
mu wskazywało, ze hrabina miesz­
kała w pałacu. Pozostawało mu tyl­
ko zobaczyć się z Dufourem, lecz od 
tego postanowienia .powstrzymywa­
ła go myśl, że pan intendent posia- 
dając zaufanie hrabiego, musiał wie 
dzieć o porwaniu dziecka i gdyby 
powziął najmniejsze przeciw memu 
podejrzenie, nasadziłby na niego 
szpiegów, którzy śledząc każdy krok

jego. z łatwością odkryliby schronie­
nie jego córki. Wobec tego niebo/pie 
czeńswa artysta  zdecydował się 
zwrócić swe poszukiwania w drugą 
stronę i udać się do Ckemnevieres, 
gdzie, rachował, być może, uda mu 
się znaleźć jaką wskazówkę. W tym 
celu pewnego poranka pojecna! na 
dworzec kolei Vincennes.

Była godzina jedenasta.
Paląc cygaro machialnie, Claude 

stał na peronie i oczekiwał przyby­
cia pociągu, gdy przed stację zaje­
chał powozik, z którego wysiadł lir. 
Lucenay w żałobie.

A rtysta, spe — /egłszy szeroką 
krepę czarną na kapeluszu, zadrżał. 
Straszna myśl błysnęła w jego u- 
m y śle.

— H enryka nie żyje — szepnął 
— umarła z rozpaczy, spowodowa­
nej porwaniem jej dziecięcia!- Je ­
stem zebójcą! _

Zdawało mu się, że ziemia usuwa, 
się i otwiera przepaść, która go po­
chłonie. Przymknął oczy i gdy po 
kilku sekundach je otworzył, hrabia 
znikł wśród pasażerów w sali.

— Henryka nie żyje! — powta­
rzał.

T rupia bladość pokryła twarz 
jego i dwie łzy spłynęły po policz­
kach.

— Niepodobna żyć dłużej w tak 
strasznej niepewności!... Muszę od

wiedzieć się, choćbym się miał wy­
dać, a nawet zgubić!

I  zamiast udać się do kasy dla 
wykupienia biletu, skierował się na 
plac Bastylli, siadł do fiakra i kazał 
się zawieźć na  ulicę Cyrkową.

Dufour, spostrzegłszy wchodzą­
cego do swego pokoju artystę, pod, 
którego nazwiskiem z rozkazu swe­
go pana przebywał w Londynie, 
przestraszył się tak; że zmieszania 
odmalowało się na jego obliczu. |

— Pan!... Pan tutaj!... — zawo­
łał głosem zdradzającym niepokój.

A rtysta, zaniepokojony również 
lecz z powodów innych, widząc, po­
mieszkanie Dufoura, zapytywał s io  
bie: . I

— Czyżby podejrzewano mnie ó 
porwanie dziecka?

Zdecydowany wytrzymać burzę, 
skądkolwiek by nadeszła, odrzekł a 
wymuszonym spokojem: \

— Cóż tak dziwnego? Interesa 
sprowadziły mię do tej dzielnicy, 
nie chciałem więc minąć pańskiego 
mieszkania, nie powiedziawszy panti 
dzień dobry.

Dufour, uspokojony temi słowem 
mi, żałował, że nie umiał zapanować 
nad sobą i uśmiechając się, podał 
mu rękę.

c. d. n.

1
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{■/,) O te f ie a łe  ojBat w żeńskiej szko- 
e rolniczej w  Iowach. Z uwagi

iua ciężką sy tuację  rolników, wydział 
powiatowy sejm iku zuwierekiego obni­
żył opłaty w żeńskie.' szkole rolniczej 
w  K oziegłowach z dniem 1 llpca Tb. ze 
zł. 35 na 25 zŁ „miesięcznie. Przypuszczać 
nałoży, że tego rodzaju obuiżka nicw ąt- 
nliwie przyczyni się w now ym  roku 
szkolnym do wzmożeńut się frekw encji 
w wspom nianej szkole.

(z) Z ligi m orskiej i  kc lau ja ląg j w 
Z aw iercia. Oddział liga m orskiej i kolo 
n ja lu e j kom unikuje za naszem pośred­
nictwem . że każdy jadący  na. 5,święto 
m orza" do Gdyni w dniach 28 ck> 31 bm. 
ma praw o bez żadnego upoważnienia 
wykupić bilet m  70 proc. w artości w 
jedną stronę. Pow rót, o ile następ) do 
dn. 31 bm. włącznie, będzie bezpłatny. 
Bliższych infornaacyj udziela odds. L. 
M. i R. w Zawierciu.

W  pierwszych dniach sierpnia (da­
ta  będzie jeszcze _ ustalona) organizu je  
się 2-dniow ą wycieczkę do Gdyni i na 
Hel. K oszta  podróży do G dyni i 7 p o ­
wrotem, zwiedzanie autokarem  m iasta  
i  portu , podróż statk iem  na Hel oraz 110 
eleg w Gdyni, wyniosą razem 65 zł. 
Zgłoszenia p rzy jm uje L. M. i K. w Za­
wierciu, przy ul. Paderew skiego ft, w 
dn. ,111 i 28 lipca br. cd g. Sr.ej do 10-ej 
wieczór.

(z) C ndekormvjrmu domów Hagami.
Pow iatow y zarząd federacji P. Z. O. O. 
z ra c ji  dzisiejszej uroczystości obchodu 
grunw aldzki ego, zw raca się z a  naszem  
pośrednictw em  do włnśekaełi nierucho- 
ynośei z p rośbą  o udekorowanie domów 
flagam i państwowem i, a zwłaszcza ulie 
Kościuszki, Paderew skiego, Chm ielnej, 
Pom orskiej, 3-go m aja. P iłsudskiego i 
Kasprowicza.

(z) Z atrzym anie pociągu. Ouegdaj 
przed południem, na szlaku kolejow ym  
Zaw iercie — K iera da k ierow nik pocią­
g u  towarowego wiozącego węgiel, zmu 
szony był pociąg zatrzym ać, gdyż (-ka­
zało się, że na  wagony p o c ią g u * wskoczy­
ło p a ru  nieznanych osobników, którzy 
zam ierzali wyrzucać węgiel. Po za trzy  
m aniu pociągu, osobnicy ci zbiegli.

(z) Sprostówanie. W związku z notat 
ką w dn. 9 bm., ja k  zgłoszono na policji, 
gw ałtu  dokonanego przez S tanisław a 
Kowalskiego na córce F idelu ! E lżbiety  
nie było.

(z) K radzież z pociąga. Po przyby­
ciu na stacje Łazy, pow. zawieręk-ego, 
pociągu towarowego ze Szczakowej — 
stwierdzono, że wagon, załadowany rze­
czami domowemi k ap itan a  M ilbrota, 
został okradziony. Wszczęłam natych­
m iast dochodzeniem ustalono, że k ra ­
dzieży te j dokonali: Porębski Apolina­
ry . syn ko le jarza  sfaeji Łazy i Zych 
S tanisław , syn gospodarski, przyeżem 
w czasie rew izji u w ym ienionych wszy 
stkie skradzione rzeczy odnaleziono-i 
oddano do ekspedycji s tac ji Łazy. P o­
rębskiego i Zycha osadzono w areszcie.

— 050-----
Z OLKUSZA.

(o!) Kolouja dla biednych dzieci z 
Olkusza w Skale pod Ojcowem. W  Ska
łe  pod Ojcowem zostanie o tw arta  ko- 
km ja dla najbiedniejszej dziatw y rnia. 
sta  Olkusza. KoTonja zostanie urucho­
miona wyłącznie -staraniem związku 
pm ey obyw atelskiej kobiet w Olkusza 
na .przeciąg- miesiąca, p rzy  pomoey 
m agistra tu  Olkusza, oraz kom itetu  do 
sprawr bezrobocia. M ianowicie m agi­
s tra t  udzielił na kolonję -subsydium w 
wysokości 290 zł., kom itet do spraw  bez 
robocia zaś o fiarow ał pew ną ilość m a­
ki, cukru i m ieszanki kawowej.

Z ostatniego koncertu wojskowego 
58 pułku pal. z Będzina kolonja uzyska 
ła  przeszło 109 złotych, za co związek 
pracy obyw atelskiej kobiet składa puł­
kownikowi Ra rogiewieżowi, oraz orkie­
strze serdeczne podziękowanie.

Na kolonię w yjedzie 30 dzieci.
(oil Generałowie Berbeeki i Zając 

w Olkuszu. W związku z rozpaezętemi 
ćwiczeniami a r ty le rii polow j  w oko. 
l ie r  Klucz i  pustyn i Błędowskiej, w 
najbliższych dniach przybędą do Ol­
kusza generałow ie Berbeeki i Zając. — 
K w atery  dla nieb przygotowano.

(ol) Zabawa w Olkuszu. D zisiaj w 
parku  pod C zarną G órą związek pod­
oficerów rezerw y wraz ze stow arzyszę, 
hieni młodzieży polskiej w Olkuszu, u- 
rządzają w ielką zabawę przy dwueli 
ork iestrach : wojskowej i S. M„. P . 

 « 0 O -------
K U  UW ADZE PAC HOŁKOM I SŁU­

GOM W ITOSA.
„Gazeta G rudziądzka" z dn. 12 lipea 

r. b. w a rty k u le  pod ty tu łem : „Jak  lud­
ność p rzy jm uje b e tek  ów na wsi" pisze, 
że dnia 24 ezerwca r. b. w ivr-oezycaeh 
na wiecu, na k tó rym  byli obecni posło­
wie z B B \V R . Kleszc-zyński i G orczy­
ca. zebrana ludność krzyczała na całe 
gardło: „Niech żyje W itos", a następ­
nie tw ierdz i że oklask: na cześć posłów 
a k lubu BBW E. daw ał z zebranych ty l­
ko jeden m iejscowy proboszcz, eo miało 
mocno zadziwić obecnych.

Na zebraniu t-em byłem obecny i 
n 'e słyszałem, aby  nawet jeden z zebra 
nych wniósł okrzyk na cześć W itosa, 
natom iast wszyscy jednogłośnie fcrzy- 
i BBW P“erfl m ‘n-szaIek P iłsudski

Drugie wielkie kłam stw o .jest to. ja -  
Kotjy miejscowy ks. proboszcz sam da- 

.oklaski na cześć posłów z BBWR., 
—?y? **• proboszcz nu zebraniu wcale 
me był, nikomu się nie pokazywał na 
oczy.

Na zakończenie niniejszego spro­
stowania radzę pachołkom opozycji, 
aby zam iast podawania kłam stw  redak 
c.iom. za.mli zbieraniem  składki na pa­
rasol 1 kołnierzyk dla p. W itosa.

Gzyiclnik „.Ex-pro, n Zasł.“

Film z trupami i brakiem humoru.
U-0 ZA U H W 1TA  NA E K R A N IE  JAPOŃCZYKÓW .

m £

Kino w Jap an j i  cieszy się niem niej 
szem powodzeniem i popularnością niż 
w E uropie i w Ameryce, ale oparte 
jest ma ■zupełnie innych  zasadach. Prze 
dewszyslkiein w Japon ji niema filmów 
dźwiękowych.

D raga różnica i odrębność zasadni­
cza wynika z -wyboru tem atu: film e_ 
uropejsk i opaidy jest na tem atach z 
życia współczesnego, film  japoński się 
g;i po tem aty  do h is to rii k ra ju  z przed 
209 o zy «o9 la t. Jeszcze jedna, choć drób 
nięjsza cecha różni film ję japońską od 
europejskiej — brak poczucia hum oru 
i komizmu.

K inem atografy  w wielkich m ia­
stach japońskich nie ustępują  swym 
rywalom  europejskim  w urządzeniu i 
komforcie. P an u ją  tam  jednak obycza­
je, które budzą zdumienie europejezy. 
ka. Każdy, kto wchodzi do sali kina, 
zdejm uje przede wszy siki em obawie. za 
nim zajm ie swe miejsce. Publiczność 
zapełniająca widownię zachowuje się 
jak  u siebie w domu, głośne rozmowy, 
szczebiot dzieci, których nie brak  
wśród widzów, s tw arzają  atm osferę od 
rębną, chcą dla cudzoziemca.

Saans rozpoczyna się zwykle od kro­

niki film ow ej, poezem elou p rogram u 
tw orzą '.zwykłe dwa większe ofarray o 
treści historyczno - obyczajowej. Akcja 
ieezy się  przeważnie n a  tle zamków 
średniowieczirych, śledził) rycerskich 
sam urajów . A ktorzy w ystępują w s tro ­
jach  historycznych, w tradycy jnych  
długich szatach, w zbrojach i często 
w m uskaeh. Rzadko zdarza się, by ak­
cja nie zaw ierała k ilku  pojedynków, 
s tarć  orężnych. Ilość trupów , k tó re  zo­
s ta ją  na  placu bo ja, -czy s ta rć  oręż. 
n.yeh jest fenom enalna, tekmąea. komi­
zmem w pojęciu «turąpejeżyka. 'Etdar.ua 
się, że Idlkudziesięei-u wałczących nie 
.pozostaje przy życiu, w toku akcji, ani 
jeden.

W idow nia przeżywa w ydarzenia na  
ekranie z calem przejęciem  prym ityw  
u-ago tłum u. Widzowie krzyczą, gwiż­
dżą, zachęcają głośno do w alki. M ilita r. 
ne nastaw ienie japończyków  przejaw ia 
się bardzo jaskraw o w tych m anifesta­
cjach tłum u.

Cudzoy.iemiee może nie rozum ieć ak­
cji, nroże nie zdawać sobie spraw y z 
seansu napisów poszczególnych scen, 
ulega jed n ak  wrażeniu, ja k ie  w yw iera 
na nim skoncentrow ana g ra  aktorów.

D z iś  m ię d z y n a r o d o w y  m o to c y k lo w y  
w y ś c ig  g ó r s k i  w  W iś le .

Dziś w W iśle odbędzie się m iędzyna­
rodowy m otocyklowy w yścig górski, o 
którym  już k ilkakro tu ię  pisaliśm y.

W yścig w  W iśle przedstaw iać się 
będzie niezwykle okazale i zaćmi wszy 
stkie, w idziane dotychczas im prezy w 
Polsce.

O ty tu ł najlepszego jeźdźca Beski­
dów walczyć będą nie tylko polacy, ale 
i na jp rzedn ie jsi jeźdźcy zagraniczni.

Część zgłoszonych zawodników po­
daw aliśm y przed kilkom a dniam i.

Obecnie podajem y nazw iska osta­
tnio zgłoszonych jeźdźców.

Czechosłowacja-* Znkaj, Bropella, 
Douai, Hehm iek, W antach . W szyscy 
ci zawodnicy pochodzą z najw ażn iej­
szych ośrodków sportow ych Czechosło­
wacji.

Anstrja: Schneeweiss, Geyer, Runsch, 
Schorg i  Mieslen. D o specjalistów  gór-

f-uuumiiP

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JAMA ZAGÓRSKIEGO 
■ ■ ■■■■■■■■■■■■■■ ■ ■ ■ ■ — —
Sosnowiec, ulica Aleja 8 —  TeSafon 12-48.

WYKONA WA:
pomniki, grobowce : wszelkie roboty bu 
•dowlane z piaskowca, mc. muru i grani­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t \ schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe postumenty z krzyżami że- 
łaznemi i t- p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Kino-Teair

„PAŁACE”

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM.

< Upiór Paryża
Przepiękny dramat.

W rolach głównych: JOHN GILBERT I LEW IS STONE.

u. Zdradliwe strzały
Świetny film  sensacyjny.

W roli głównej nieustraszony HOOT GIBSON.

K IN O

ZA6ł . p E
daw niej 

tm o -T e s I r  „U dzia lew y”

Dziś uslatni dzień podwójny program.
i.

„TEMBI” (Czarny władca) 
„ D z ik i Z a c h ó d ”

z Bohem Custerem.

PrauoAnicy biurowi 
k& nkuuntam i ize m ieś in ik ó w .
U e ch stolarzy w Sosnowcu na 

ostahiiem t-ębraniu uehwalil pro. 
test przeciw pracownikom biuro­
wym, zatrudnionym w T-wie „Hr. 
Renard", którzy prowadzą firm ę
.M ote l"

Urzędnicy są właścicielami tej 
fabryki, feedąe jednocześnie na 
posadach. W oIwm* tego, Sic fabryka  
ta u*) pta«®wi ich głównego źró­
dła dochodu, konkurują z zawo. 
dowemi warsztatami stołarski- 

ktńne w ostatnich czasach są 
pozbawione minimalnych zarob­
ków, i  roboty wykonywają po ee. 
naeli tak niskich, na jakich nie 
jest w sdauie wykonać żaden war- 
sztat.

Konkurencja taka rujnuje na. 
szych rzemieślników i .panowie 
właściciele firmy „Model" winni 
się zastanowić, albo zajmować 
nadal miejsce prey biurku, lub 
stanąć przy warsztacie.
ZARZĄD CECHU STOLARZY 

w SOSNOWCU.
w ssaBa

skieb należy Ruusch i Sehneeweiss. któ 
rzy stanow ią dla naszych jeźdźców b a r. 
dzo groźnych przeciwników.

W ęgry : Kosm a. Kiss, K rem , Zame- 
cznik, rep rezen tu jący  barw y kró lew ­
skiego k lubu  motocyklowego z B uda­
pesztu.

Polska w ystaw iła  całą  swą elitę, by  
w m ierę s ił  staw ić z powodzeniem ezo- 
ło doskonałym  jeźdźeom zagranicznym . 
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PIŁ K A R Z E  W ĘG IER SC Y  w  POLSCE

Goszcząca w Polsce przed dwoma la ­
ty w ęgierska drużyna A tilla  przyjeż­
dża na tournee po Polsce w sierpniu  i 
g rać będzie we Lwowie, K rakow ie i 
W arsza wie.

A tilla  nie przedstaw iająca nadzwy­
czajnej k lasy , pozostawił* po sobie bar­
dzo m iłe i sym patyczne wspomnienie.

M a tm  |
Ż ą d a jc ie  w  apte­
kach i sk ład. apt. 
hygfjeiriczn. przy' 
sy p k i d la  dzieci

J&śm 9 zł dii “
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia­
ło  d z ieck a  vr z d ro  

w iu  i  czystości.
hasuTKiiM

N łe  c z y ń c i e  e k s p e r y m e n t ó w  
z e  z d r o w i e m

Kie daicie się namówić na ric innego 
rzekomo równie dobrego.

i1”  dowiedziono 
profilaktyczne.J l U ł

Osi?xeśdnie.
Chcąc nanyć proszki od bólu głowy 

z „KOG UTK1 EM" „M jgrsno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseckingo. zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem'‘ „Migreno - 
Neryosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 gm szy.

TsMstki od Sólu filewy
t  f  d l a  d c r o a iy c H

.Koijulek- t̂Ro-Kerraiin'
N a k a i d « |  o r y g in a ln e j  ła b f e f c t  J g s ł•yłloacny n#P«3-HiC3CW»<Eav3Si|i- 

O.U*«P Nt4H*lOł«1Apteh* ~

usooy. dla którycli przyjmG-wame 
mo-proszku sianowi pewną trudność, 

gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NEBVOSIN" w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Neryo- 
sin" w orygmalnem opakowaniu Gą- 
seekiego.

ZAPISY NA DZIENNE I WIECZORNE
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, u l  Sącze w „la Nr. 25,

przyjmuje Sekretariat Kursów' io  12 Irpra i od 15 si-^pnia codziennie. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.

W Ł O S O W  X ?
— łysienie asuwa — 

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA1 
I „ M y d ło  MUQW0-£łłMIELOW£“ 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p teczn e

SE S93
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DO Elektrycznej P ra ln i b ielizny „Hy- 
giena" A. M acugowej, Sosnow iec, r t!-  
sudskiego 30, tel. 710, potrzebna zdolna
prasowaczka zaraz. _____  _L----- —
PO TR Z EBN A  uczenica do szycia. — 
Z głoszenia w poniedziałek. Sosnowiec,
Pogoń, Twarda 1’.______ _ _ _ — _ — — —
PO R A D N IA  P raw na poszukuje ap li­
kanta adwokackiego. O ferty  do A dm i.
n istracji sub. „Zdolny".  _____ —
KUOHARICA p o tr z e n a  zaraz do ha. 
w iarni „Podhalanka*1 Sosnow iec, H ale
Rozwoju. _ _______________—— -
DO BRY R O LNIK  jako sam odzielny  
gospodarz potrzebny na folwark. K am 
eja lub poręczenie konieczno. Zglosze_ 
nia p iśm ienne z warunkam i. Skrzypiec,
Sosn 6 w ie c, Na rufowi czai 13. ___
PR ZY JM Ę chłopca zaraz. Zakład fryz  
jerski damsko - m ęski Nowopogonska
34. W. Morak.     ......
PO TR Z EBN I 2 chłopcy do term inu. 
Zakład stolarski Sosnow iec, Będzińska
40. M akarewicz. _ .....__....................—
PO TR ZEBN A  przychodnia dziewczyna  
znająca sie na kuchni. K aw iarnia  „Ba­
sia" Sosnow iec, W arszaw ska 6. ______
P R Z Y JM Ę  ucznia. K raw iec w ojskow y
E lak, Będzin. D ojazdowa 8.____________
PR ZY JM Ę ucznia lub uczenicę, wyuczę 
darmo Zakład F otograficzny  Sosno­
wiec, K on stan tynowska 5. 
PO SZ U K IW A N Y  energiczny ^admini­
strator do w iększego domu w śródm ie­
ściu za kaucją. O ferty z referencjam i: 
Sosnow iec, Skrzynka pocztowa ui. 
PO TR Z EBN A  oudulatorka i m anicu- 
rzystka. w ykw alifik ow ana zaraz. Dąbro 
wa, K ościuszki 29 „H vgiena". 
PO TR Z EBA  czeladzi szewekich m ęsko 
dam skich, dla zam iejscow ych w ik t i 
m ieszkanie na m iejscu. Z głaszać się  w 
poniedziałek. Okrzei 17? - J an . D urnas. 
PO T R Z E B N A  na w ieś do dzieci nau­
czycielka m uzykalna, francuski. Cąst-
ka — Jarosław.^  __ _______ _________
P O TR Z EBN Y  chłopiec do konia. B ę­
dzin, R ybna 11, Ścibicb.

POKÓJ z kuchnią do w ynajęcia  obok 
przystanku tram w ajow ego. W iadom ość  
u gospodarza Bedzip, Małobfjdzka 1 1 4_,a 
DO w ynajęcia  pokój: um eblow any. 4-- 
W iadom ość Sosnow iec, P iłsu d sk iego
*25, P e u c k e r . ____________________
DUŻY pokój frontow y um eblow any z 
obsługą w śródm ieściu  do w ynajęcia  
zaraz. W iadom ość M ałachow skiego 20,
U  P - ________ ____ _________ _______
P O S Z U K U JĘ  pokoju z kuchnią w 
śródm ieściu  — S tary  Sosnow iec. Czynsz 
zgóry. Z głoszenia P iłsu d sk iego  25. Sko-
rek.     _____ _
SA L A  przem ysłow a, GARAŻ, S T A J­
N IA  do w ynajęcia . Sosnow iec. P iłsud- 
■skiego 25.

% ;

m

Strzaskany  sam olot loinikuw  Iran cu srn . i p,*.. -o. i npt. ems.ma,
którzy znaleźli śm ierć pod szczątkam i aparatu.

K A FL E , posadzki, p ły ty  ścienne, koł­
ki m asarskie, ceg łę szam otow ą sprze­
daje tanio  K aflarn ia  Zawiercie, B la.
n owska 45.    ___________   __
DOM EK do sprzedania blisko stacji 
kolejow ej, koło przystanku tram w ajo­
wego. M ałobądzka 125. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W Y SPR Z ED AŻ m ebli oraz pl
złotych za pręt. W iadom ość  
Dąbrowa.

;xpres

W Y N A JM Ę  pokój z kuchnią i p oje. 
dyńcze odrestaurowane. W iadom ość
Pogoń. P szenna 16. _______________
M IE S Z K A N IA  do w ynajęcia , podwój, 
ne, pojedyńcze. sklep, p ięćdziesiąt pro-
cent tan iej. W iadom ość Łusicki. ___
M IE S Z K A N IE  trzy  pokoje z kuchnią  
nowocześnie urządzone z w szeikiem i 
w ygodam i do w yn ajęc ia  od zaraz. \ \  la- 
d om ość n dozorcy Sosnow iec, Icatra l
na 1. ______ ____________ ______ _
DO w ynajęcia  4 pokoje z kuchnią  
w szelk iem i w ygodam i. centrum  S o­
snowca. W iadom ość B. G arlinski, 3-go
M aja 1 9 . __________________________ _
M IE S Z K A N IE  w nowow ybudowanym  
domu do w ynajęcia, kuchnia, pokój.
W ysoka 10.  __  _ -
W Y N A JM Ę  pojedyncze m ieszkania i 
szopę stajn ie tahSo. P tós«d |^ iego 112.
      — — ..........—  -----------

Kupno i sprzedaż.

DO sprzedania p iw iarn ia  w dobrym  
punkcie od zaraz. W iadom ość „E xpies
Dąbrowa. _______________    —
N A JT A N IE J  kupisz artyk u ły  apteczne 
kosm etyczne i opatrunkowe w składzie 
aptecznym  D ancygiera, Będzin, Mała- 
chow skiego 34. P oleca znakom ity krem  
od p iegów , plam  i pryszczy. Prezerwa-
ty w y  od 30 groszy. ___ _ _ _ _ _
SPR Z ED A M  plac 100 prętów przy ul. 
Grodzieckiej — za pręt 25 złotycn. — 
W iadom ość M ałobądz, ul. G łowackiego
14. Gorej.______________    — ,--—
H ARM ON J A  do sprzedania chrom a­
tyczna tanio. Będzin, M ałachowskiego
7. Dozorca domu.  ii
MOTOR 5-ęiokonny do sprzedania. — 
W iadom ość w adm inistracji. 
H A K M O N JE stoliczkow ą i  pedałow ą  
sprzedam Z zam ianą. Będzin - K saw era  
48. TTefm ańczyk. ■
SPR Z ED A M  ok azyjnie w dobrym  sta ­
nie rower dam ski i patefon  w alizkow y. 
Będzin  - K saw era, P arysk a 4, Dobro-
woiski. __________ ___ ______________ _ _ — — 7 - —
PIE C  w apienny Józefa  P alu siń sk iego  
w Sosnow cu — Środnla, Prusa 8, pole. 
ca z dostaw ą i na m iejscu  znane ze 
swTej dobroci wapno w kawałkach, m iał 
w apienny i ivapno gaszone. C eny kon-
kurcncyjne. ----- ----- ------
SZY NY  B U D O W L A N E  i w ąskotorowe 
drut kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: II. P fe ffer , Będzin, M a­
ła c h n w sk ie g o jj^  _______ — -

O K A Z Y JN IE  sprzedam 100 prętów  pia  
cu w M ałem Zagórzu, cena 37o0 zł. — 
W iadom ość P ierchu la , Zag 6 r z e _ M ałę. 

W A PN O  Strzemieszyckie** Roman Do­
brzański, Z akłady W apienne w Strze­
m ieszycach, telcf. 19. Poleca wapień  
palony z kręgow ca syst. H offm ana  
w ysoko procentow y (97.18J„ CaO), nad 
normę w ydajny (1 to. daje 2.95o m. sz. 
ciasta  wap.), zawsze konkurencyjny. 
ctTff7 P.r analiza i prospekt na ządan ie ._  
SPR Z ED A M  szafy, łóżka, sto ły , bibljo  
teki, biurka dębowe. Sosnowiec, K owal
ska. plac K oście lny, M aj.   — .
H A R M Ó N JA  b iała  koncertowa stolica  
kowe od 250 zl. P ółtonow e od 80. Tenor, 
klarnety, pedałowe Stam irow skiego. — 
Sprzedaję tanio, zam ieniam , reperuję 
w szelkie instrum enty m uzyczne. So- 
snowiec. N arutow icza 38, R u tk o w sk i^

Daszyn
do szycia  gabinetow ą z p ięciu szufla , 
darni ‘ S ingera sprzedam tanio  na do­
godnych warunkach zwyKłą bębenkową  
za 200 złotych, S ingera używ aną za 130 
złotych. Sosnowiec, N arutow icza 20 w 
T argu ,Bieleckim , H arlak.________ _

■ S p r  * e d a r n  k a l l e ; -
białe i kolorowe posady ki, pły tk i glh- 
murowane oraz w s z e l k i P r^ * )01*y 
pieców. Ceny fabryczne. A. F iszel, Bę- 
dzin, K ołłą ta ja  18,___  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
OKAZ JA ! Lodówka - tapczan - oto­
m ana, klub skórą k ry ty  — bib ljotek i 
pozbyw a tanio  B . B łotn iew sk i, »kład 
m ebli now ych używ anych. Sosnowiec, 
3 M aja 7.

.WAŻNE D,LA PA N!
P ieg i i plam y na twarzy, to n ieprzy­

jem ne utrapienie dla pań z olbrzym ią  
s z k o d ą  dla ich urody. N iejedna tez z 
pięknych pań często staje przed lu ­
strem z tiiemem pytaniem  na ustach, 
jak pozbyć się  tych niebezpiecznych  
wrogów sw ej urody. Oto do usług w  
takiej krytycznej C bw i 1 i s t a j e, jak o nie- 
zawodny środek krein „Lactohn , k i j i y  
radykalnie usuwa p ieg i i plam y.

Krem „Lactolin nagrodzony został 
w ielom a nagrodam i, w tem  złotym  m e­
dalem  na w ystaw ie w Paryżu  i liezne- 
mi dyplom am i. — Żądać wszędzie.

Majstra* m Sosnawea
podaje do ogólnej wiadom ości, że 
w dniu 18 lipca br. od godziny  

3  23-ej do dnia 19 lip ca  br. godzina  
8 rano zostanie

zamknięty dopływ 
wody

z powodu robót w odociągow ych  
na przewodzie doprowadzającym .

L aboratorium  przy aptece 
Z. G um owskiego w Szczakowie

poleca znakom ite:

Rrem i mydła F lo r a
©d piegów  krost lisza i, p lam  itp. 

O L E JE K  OD O PA L A N IA . 
POTGL1N — puder od tu 
L E N A  — płyn  

-K ażd ą  ilość w ysyłam  pocztą.

DOM z oficyną 12 ubikaćyj, nowe,, w ol­
ne, okazyjnie do sprzedania. Kituce, ul.
Romualda 1 9 - ________ _____ _
WY’SPR ZED A  Ż m ebli po cenach  
skich. Sosnow iec. B ędzińska 40.

palone grube pierwszego gatunku pole 
fcają: W apienniki ..Brynica w Czeladzi,
teie.fon  20.      —
K U P IE  dam ski rower w dobrym sta­
li ie. W iadom ość w redakcji^     _
B U D K A  jedno m ieszkanie, dw ie’ p iw ni 
ce z powodu w yjazdu sprzedam. W ia-
dom ość ,.E xpres“ B ęd z in .  _____
SPR Z E D A M  7 m órg ziem i w Ojcowie, 
I klasa 7.500. W arszaw ska 12, . biuro
..Pom oc“ Sosno wiec. ___ _____ _
S K L E P  do sprzedania z towarem  i 
m ieszkaniem  tanio. W iadom ość ,.Ex-

OKTŹYbfNIE pr z m lń m ^ t o ^ a f  i czny 
1 aparat broszkowy. Złoty in teres po 

odpustach, lub zam ienię na rower. — 
K or.stantynoivska 23, K lich.

Zgubione dokum enty  
po 5 grosay za t wyraz.

PIO T R O W SK I B O L E SŁ A W  zgubił 
dowód osob isty  w ydany w Sosnowcu, 
św iadectw o szkolne w ydane w szkole
nr. 6 i  inne, które uniew ażnia.______ —
SZYM CZYK E D W A R D  zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną Prze* 
Sosnow iec i dowod osob isty  w ydany  
w Sosnowcu, leg ity m a cję  bezrobocia
w ydaną w  S osnowcu. ______________ _
ZGUBIONO 3 w eksle bezterm inowe. -  
Jeden na 100 złotych, 2 w eksle po 500 
zł., w ystaw ion y  przez S tan isław a i 
W iktorję W ierzbickich na zlecenie J a . 
niny_G ry ty^ k tóre  u n iew ażnia. 
W INCENTY  
fel, w

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książecz 
■ ke w ojskow ą i  kartę m obilizacyjną w y  

dane przez PK U . W adowice oraz zej 
zw olenie na prowadzenie sam ochodu  
w ydane przez Urząd W ojewódzki \ 
K atow icach na nazw isko Szyndler - ..n

PRACOWNIA." gorsetów  dopasowuje 
również najm odniejsze staniczki po­
d ług figu ry  w cenie od 1 zł. 20 g i .  «- 
Zedęrman, Sosnowiec, Legjonow  o,
nrzec.znica l .g o  M aja. ___
"GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania, żądajr  
Cie bezpłatnej pouczającej broszury. Osp
biśeie przyjm uję. Z. Zoellner, Ivato\vi
ce, u!. Mic kie w i czci 22.________ — — ——-
JA N O W I BĄ K O W I skradziono k sią­
żeczkę w ojskową wyd. przez rJ -L -  
Mińsk M azowiecki, kartę w y słu g i la t, 
oraz dowód kolejow y wyd. przez uyrcK
cie w arszaw ską.  _ _ _ _ _ _ _ _
Z A M IE N IĘ  dom piętrow y 32 ubikacje 
wraz z placem  pod b u d o w ę  ^w^centrum 
K ról H uty. dochod roczny 3.89U zł., na  
m łyn  lub gospodarstw o rolne. O l ci ty  
• E x nros Zagłębia* pod „żąimana 
Z A W IA D O M IEN IE. Centrainy Z w ó ­
zek D etalicznego K upiectwa Chy.cbci- 
iańskiego, oddział w Sosnowcu (ul., L r  
gow a 1) zawiadam ia swych członku w, 
że N adzw yczajne W alne Zebranie od­
będzie się w niedzielę dnia 31 hpea bi. 
o godzinie 15-ej w pierw szym  teripi- 
nie i lfi-ei w drugim  term in ie w sali 
Domu K atolickiego w Sosnowcu. 1 o_ 
rządek obrad będzie doręczony I . I . 
Członkom osobiście. W szelk ie spiaw  ^ 
dotyczące naszej organizacji, składek  
Dodatkowe, załatw ia w dalszym  ciągu  
sekretarz Czesław M ajzel w godzinach
od 9-e.i do Lej P- P:. ZĄD.

n i.
K U P IE  żyto na pniu. W iadom ość  
pros** -Dąbrowa.

,,Ex

SZA FĘ, rower, łóżka, otomanę, tremo 
sprzedani Sosnow iec, F lorjańska 11.
ni. 4L ______
IIA R M O N JE  stoliczkow ą sprzedam  
lub zam ienię na rower za dopłatą. 
Będzin. K saw erow ska 50. S o łtysik  W ła .
dvslaw .    ■
TA N IO  do sprzedania m eble, i pokoje 
do w ynajęcia. Będzin hotel „Bristol ,
telefon  2-43.___________ _____________ _
SPR Z ED AM  domek o 5-ciu ubikacjach  
z placem  o przestrzeni 20 prętów. W ia­
dom ość K ordonowa 4-a, M arszalek.
SPR Z ED A M  sklep spożyw czy ew ehtn. 
aln ie ż. domem. Dąbrowa Górn., Robot-
nićzi! 3.__________ ___________ __________
W IA L N IA  używ ana w dobrym  stanie  
- -  sprzedam. W iadom ość Będzin, Są-
czcwska 29. ________ __ ______
W ÓZEK dziecinny do sprzedania.- Sie-
lecka 39 m. 6 . _________ ______ ______
M A SZY N A  Singera bębenkowa kra­
w iecka. sprzedam tanio. W iadom ość u
dozrocy M ościckiego 19._______  _ _ _ -
SPR Z ED AM  m aszynę do szycia . Sin- 

V« gera“ dobrze śzyjąeh tanio | a  v0 zło­
tych. Jezór. obok N iw ki. ( ebr.H.  ___
B IL A R D Y : jeden piram idkow y, dru-
-ri kręgiel ko wy, sprzedam  zaraz. Dąbro 
-va, S ienkiew icza 12, Rechnie.

Wvrlnwon- Helens Mon«ior>ka.

C U K IE R N IĘ  bogato urządzoną dobrze 
prosperującą w centrum  Sosnowca  
s p r z e d a m .  E gzystu je 20 lat. W iadom ość
„Expres“. ________ ____ _— — -— tl
SPR Z E D A M  dwa d o m y  m urowane 11 
ubikacji, placu 53 pręty. W ładysław  
J.acziiV w K azim ierzu  obok poczty.

Enr.y^opedią
Trzaski kupi (sprzeda) okazyjnie "Kfiię 
garnia „Polonia** H ale „Rozwoju . ..

Skrzypce
m andoliny, g itary , m androle, .fu tera ły  
najtaniej w księgarni „Pol on ja  »os-
now iec H ale „Rozwoju . _______
liU fiP lĘ  gospodarstw o z budynkam i.;— 
O ferty k ierow ać „Expres Zagłębia
pod .[G ospod a rstw o * * .  ____ _ _ _ _ _ _
SPR ZED AM  motor elektryczny 6-eio 
konny na zm ienny prąd. Sosnowiec,

OUM.X "BUCK I zgubir port­
let, w którym  znajdowało się 30 zło­
tych, w yciąg  z k siąg  ludności w ydany  
przez gm inę Pałecznicę, kartę poboio.
w ą w ydaną w B ędzinie.    —_ _ _
M ATUAN SO SN O W SK I z g u b ił;książ­
kę w ojskow ą w ydaną przez ąl ■ P- P-- 
k artę powołania na ćw iczenia do 3» P- 
p. i św iadectw o m ałżeństw a. Łaskawj 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem  do
„Exprosu Zagłęb ia**.    ------ -----
F R A N C ISZ K A  I JÓ ZEFA K UTA zgu 
b iły  leg itym acje P U P P . wydane w Za. 
w ierciu. ,

ZGUBIONO num er sam ochodow y 72362 
województwa k ieleckiego. Łaskaw y ^zua 
lażca zechce zwrócić do „Expresu w
S nsnówcu za w ynagrodzenicnu —
ŹłOLA ' LECZNICZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza hem oroidom , p- 
pławom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym, kaszlow i, astm ie, błędnicy, sk le­
rozie, artretyzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezp łątrej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki A ihckj^—  
Ź A l ^ c c n t  od 800 zł. dam m ieszkanie  
i utrzym anie. Dąbrowa „Expres a a-

Racławicka 5, K a lisz .  ____
SPÓDNICZKĘ do dobrze prosperujące 
o-o interesu  z k apitelem  <00 zL potrze- 
buję. Zgłoszenia Dańdowka, DaniłOw-
s ki ego nr. 33.    —.—
SZ A FA  dębowa do sprzedania niedro­
go- W iadom ość P szenna 6 m. 3._______
O K AZJA! P atefon  w alizkow y w desko 
nałyni stanie, sprzedam  zaraz. Sosno­
wiec, Staropogońska 19, I piętro.

M atrym onialne.

POZNAM pannę do la t 26, samotną, 
posiadającą 70? złotych got o w km mak 
żeństwo niewykluczone. Of y  ” 
presu“ w Dąbrowie pod _,,Małzenst wo_.
K aT vA L E R , la t 32, posiadający 3 m or­
gi ziem i z zabudowaniam i, wartości 18 
fy śiecy  złotych ożeni się z, panną lub  
wdówką bezdzietną do lat 35, posag wy 
m agany od 3 do 7 ty sięcy  złotych albo 
fiifen sam a realność wartości od 10 ty  
Sięty złotych lub dom w dobrym  punk­
c i e  Zgłoszenia z fo to g ia fją  lub bez za 
której zwrot ręczę słowem  honoru. -  
F ilja  „Expresu" Grodziec pod 3  spoi. 
ne życie".

TTó Ż N E

g łęb ia" i pod „800“

STU DE N CI i absolw enci In sty tu tu  Po  
l i  technicznego i W yższej Szkoły Tech­
nicznej i H andlow ej w P aryżu, celem  
zrzeszenia się podajcie we w łasnym  in­
teresie swe adresy. N a koszta organi 
zacyjne załączyć 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Z głoszenia poo „Zrzesze­
nie" A dm in istracja  „Goniec Często­
chowski" Częstochowa.

MAM 7 tys. złotych  w g o tó w c e —  c y ­
kani propozycji. O ferty do „ L x p i- .u
Z a c ifb ia" pod „ P rz y sz ło ść ^ ------

. R Y BA K Ó W  - kłusow ników , rabusiów , 
m iedzy innem i braci N ow ickich i > ■ 
nisław a K ucapa ostrzegam y, ze dzi 
żawa wód na F elik sie  trw a i za lab u  
nek będą karani podług nowej u staw y
rybackiej. D z ier ża w cy ^ —_ _ _ ------------
OSTRZEGAM  przed, nabyciem  m ebli 
od Adeli K upkow ej, zam ieszkałej- w 
Czeladzi, ul. M ilowieka, goy z są to m e 
ble m oje, czasowo n a  .P o c h o w a n iu .  -  
Zófja Bluszczow a. P iask i, DaJcka-jjJ. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I. Zakład pZegarm i- 
strzowski precyzyjno u .ech anu zn y  
W łodzim ierz Nicpoń, b. 
warszawskich i krakowsk eh, ■
wfec ul- Czysta 7. W ykonvwuje w szel­
kiego rodzaju reperacje zegarkom k e-
szonkowych. Chroń oni L row. L ep.Jie- 
•ów sztoperów, antyków , zegarów kon 
irolriYch. tachom etrów, Nnmeratorow, 
różnego rodzaju, dorabianie częsc: pie- 
cYjzyjnvch do wszelk.ego, rouzaju m a­
szyn według rysunków Łih wzorow Ła 
dowanie akum ulatorów ‘A fkouai..*  so­
lidne. Gwarancja trzeci.u .nm.

Zadehia*1 Sosnowiec, ul. Teatralna 1. 4-J4. ”R e(łak lor  o d j . : T ó z e f  Oskól>k>.


